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Przedpłata na @azetę Narodową wynosi: 


we Lwowie: na prowincyi: 

miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 

kwartalnie 6 kor. 7 kor. 50 h, 

półrocznie 12 kor. 15 kor. — h. 

rocznie 24 kor. 30 kor. — h. 
Prenumeratorowie „Gaz. Nar.“ mogą po 


aiżonej cenie, bo kwartalnie tylko za do- 
płatą 2 kor. 40 h. otrzymywać warszawski „Ty- 
godnik mód i powieści”, l u b również warszaw- 
ski tygodnik „Ziarno“ z 12 tomami rocznej 
premii. 

Przedpłatę nadsyłać najlepiej pod adresem : 
Administracya „Gazety Narodowej* we Lwowie 
Kopernika 7. 
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Z obozów ruskich. 


Ruch przedwyborczy. 


Sprawa koncentracyi ruskich stronnictw 
na czas wyborów znajduje się obecnie w błęd- 
mem kole. Partya „ukraińska“ czyli tak zw na- 
eyonał-demokraci gotowi są wejść w „porozu- 
minje" zarówno z moskalofilami, jakoteż z so- 
byalistami i wrogo wobec księży usposobionymi 
radykałami. Ale tabor p. Romańczuka 1 Oleśnie- 
kiego żąda, aby wspomniane partye poddały się 
pod komendę narodnego komitetu. Te nie chcą 
się w żaden sposob zgodzić na taką konsolida- 
cyę; starorusini obawiają się, aby nie zostali 
zmajoryzowani przez „młodych“, a socyalisci 
g Witykiem, radykali z Trylowskim na czele 
pod żadnym warunkiem nie podejmą się wspól- 
nej akcji z „ukraińcami*, jeśliby ci zechcieli 
występywać pod wspólnym sztandarem pospołu 
z „kacapami-renegatami". 

Jednom słowem sytuacya przedwyborcza 
przedstawia się na razie w ten sposob, Źe za- 
równo ukraińcy, jak radykali i moskalofile two- 
rzą własne, odrębne komitety przedwybor:ze 
i wystąpią z własnemi kandydaturami, a dopiero 
w ostatniej chwili, tj. przed wyborami, przyjdzie 
do targów i kompromisów między wszystkiemi 
partyami ruskiemi. Organizacyga komitetów okrę 
gowych, powiatowych, miejskich i wiejskich, oraz 
gromadzenie funduszów agitacyjnych przez wszy- 
sikie partye ruskie odbywa się w bardzo szyb 
kiem tempie. 

Najbardziej czynnym jest ukraiński narod- 
nyj komitet, który w Ostatnim numerze „Swob.* 
woła do chłopów ruskich: „Zawjazujie wsiudy 
swoi, osibni, chłopśki, szczyro poztupowi, ukra 
ióśki komitety, a pryjmajte do nych 1 łatynni 
kiw. Moskalofiiskich ojców i hospodynów omi- 
jajcie, a gdzie tylko można rznijcie im prawdę 
w oczy. „Nute, chłopy, do diła, do praci“. Za- 
wiązujcie wszęazie tylko swoje, chłopsko-ukra- 
ińskie komitety pod sterem narodnego komitetu 
u Lwowi*”. 

Moskalcfilski „Haliczanin* zaś radzi „mło- 
dym segorzalcom ukraińskim*, by przestali „kar- 
mić naród mrzonkąmi i fantazyami a aby przed: 
stawili masom ludowym „realnuju russkuju pro- 
gramu“. Galicyjscy „russcy ludzie* powinni po- 
uczyć naród, że „na Rust galicyjskiej nie poczy- 
na się i się nie kończy Ruś<, a powtóre, że lu- 
dy Austryi i rząd będą się dopiero wtedy li- 
czyły z Rusin'm: w Galicyi, gdy oni „zajawiąć 
publicznie, że stanowią nierozdaelną, jednoplee 
mienną całość „s wielikorusskim i biełorusskim 
marodom*, Gdy tutejsi Rusini ogłoszą publicznie, 
e są Moskalami, wówczas „polski! ksiądzy I u 
czitieli* nie odważą się „pakacziu*  russkich 
dzieci, a „politycy polscy nie ośmielą się terro 


ryzować właścicieli dobr, aby koniecznie 
sprzedawali zemię na  parcelacyę DALA 
tylko mazurom*. — Ukraińskie „D.ło* ze 


aby 


zwykłą przewrotnością bizantyńską zaleca, 


Do widzenia. 


n 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem, 


skoro Polacy przemienili „bogaty i świaiły naród 
ukraiński" w paryasów w tem państwie, Rusini 
przy nadchodzących wyborach „usunęii z całej 
hnii bojowej kandydatury umiarkowaas, a wysu- 
nęli we wszystkich okręgach „krajni abo choczby 
najkrajnijszi kandydatury", które porwą za sobą 
naród i „zadumaue (?) rozbyszczactwo* odəprą 
takim samym orężem. Jak widzimy, oficyalny 
organ „nar. komitetu“ wcale niedwuzaacznie agi- 
tuje za wskrzeszeniem hajda maczyzny. Nie 
jest to dla nas czemś nowem. „Djaczi* na li- 
cznych wiecach i zborach dawno wzywali chło- 
pów ruskich, aby przy nadchodzących wyborach 
do parlamentu wybierali samych tylko „ostrych 
ta zauziatych* kandydatów, a O kandyda- 
turach umiarkowanych, które należy usuaąć zca- 
łej linii bojowej, ani na wiecach, ani też w pra- 
sie narodowieckiej wcale dotąd mowy nie było. 


Bezeeny „list otwarty“. 


Zakordonowy polakożerca i anarchista „prof.“ 
J. M. Kadiecki; z Odessy, który przez długi czas 
grasował po Galieyi, Bukowinie i Węgrzech pół- 
nocnych, szerząc między ludem ruskim ateizm 
i propagandę anarch'styczaą, i umieszczał w ró- 
żnych gazetach swe demoralzujące „orędzia“, 
przypomniał się znów Galicyi, wydrukowawszy 
w  chłopsko -anarchistyczaym „Hrom. hołosieś 
wprost bezecny „l'st otwarty” pod adresem ks, 
biskupa stanisławowskiego. 


Można sobie już z góry wyobrazić, co może 
napisać o katolicyzmie schizmatyk, nie znający 
naszego kraju, nie władający językiem ruskim 
ani polskim, zacięty wróg wszelkiego duchowień- 
stwa. Dawić się tylko należy, że tutejsza gazetka 
chłupska, orgaa „wielkiezo atamana” galicyjskich 
„Siczy* kozackich, dr. Kiryła Trylows<iego, po- 
ważyła się puśció między lud ruski ten stek he- 
rezyj i obelg dia religu. 

Ateusz Radieckij był na misgi ks. biskupa 
Chomyszyna w Kosmaczu pod Kołomyją, aby 
„przypatrzeć” się jego popom i jego huculskiemu 
stadu, posłuchać, eo powiedzą biednemu, ciemae 
mu narodowi „popy narodayky* i co rzeknie im 
„pryrodayj demokrat, episkop Chomvszyn*. Zo- 
baczył tedy p. R. w Kosmaczu 5000  hucułów 
i około 50 „popów*, Huculi i Hacułki wywierali 
na mnie — pisze „prof.“ z Odessy — przyjemne 
wrażenie swymi poetyczaymui strojami, ale na każ 
dym kroku onı „chapały mene za ruky* (jak 
brzmi przekład z rosyjskiego „Hr. Hot“), „chuły 
ciłowaty, a jak ja ne dawau : kaz u, szczo to 
hrich, ceiłowały ruku choczby i popam*, to Osi 
całuwali moje sukaie, Sądząc (?), „szczo ja p:p 
z Ukr iay, abo Jerusołyma*. A dalej: „i mnie 
było „brydko i tiażko*, patrząc na tych ludzi, 
których „hałyćki popy* nauczyl lak „łyzaty ruku“, 

Radlieckij, choć wróg księży, począł wsłu- 
chiwać się w kazania „popów*. No i usłyszał 
„taki propowidy*, że lepiej mu było „toho niko- 
ły ne czuty.* Oto księża misyonarze mówili hu- 
cułowi otwarcie, że on jest pijanicą, że nie chce 
pracować, Że popełnia wiele grz:chów, że jest 
dumnym ! rozpustnpjm. Pewien Bazylianin „kry- 
czau na wsiu oborodu*, że „Huculi grzeszą na 
każdym kroku, że gdy nie będą słuchali swych 
„popiw ta nastaunykiw*, t) będą cierpieli w pie- 
kie straszeczne męki“, P. „profasora* z Odessy 
oburzało to w najwyższym stopou, że wszystkie 
kazamta misyjne „wertyły sia koło czorta i pe 
kła, koło popa i nepokirnosty popiwśkomu auto- 
ritetu*. Lud niczego nie rozumiał, a wieczorami 
pokrzepiał się w karczmie, a m sye „popowskie 
go tylko „demoralizowały* i czyniły „jeszcze 
ciemaiejszym, mż był“, boć „popy* na misgach 
nie oświecają ludu ruskiego, ale straszą go Ja- 
kimś dyabłem, zaciemaiają i bez tego ciemny 
jego umysł „strachom pro pekelni muky.* 

Otóż to jest — zdaniem „prof.“ Radieckie- 
go — „proklata systema*: bo jedar straszą lud 
czartem, druizy Bugiem, trzeci żandarmem czwar- 
@ urzędnikiem, piąci „wiasny :eja i Kajdanamyy, 
a na ogół tylko straszą i straszą, a „bidayj entop 
słuchaje, dywytj sia 1 njak ne zrozuaije — de 
prauda, a de brechaia*. A dalej: „Słucha bie- 


dny naród „popiwskych bajok pro czorta, ta pe«| — 161.549 41 k, 


E Doe cika W ( WORK EGO" = 
praca ta stanowczo na to zasługuje. Odbija ona 
korzystnie od poprzednich opowiadań tegoż au- 
tora, głębszem wniknięciem w dusze osób dzia- 
łujących, staranniejszem wykończeniem charak- 


(Mieczysław br. Piniński. Powieśc. Lwów 1907. terów i zgrabniejszem ujęciem całości. Niezaprze- 


Nakłudem księgarni H. Alteuberga. Sir. 179.) 


(Dokończenie.) 

I to było grono ludzi, mających natchnąć 
iożywić swe młodzieńcze wspomnienie świeżą 
wiarą przyszłości! Dla wzroku i słuchu, nareszcie 
głodu 1 pragnienia, aż nadto — dla duszy i serca 
rozpaczliwie mało. Jarzmowski niemem spojrze- 
niem ogarnął raz jeszcze, Ostatni zapewne, gro- 
no kolegów i przyjaciół z czasów odległych i — 
wyszedł, myśląc nad tem, jak to ludzie w życiu 


do miepoznania wię zmienieją i jak marne, ko- 


sziawe i nędzne ramy bytu ludzkiego, całe to, 
tak sławione życie... 

W godzinę potem był już w wagonie. Wy- 
jął z kieszeni pożółkłą od starości kartkę z na- 
pisem „do widzenia“, podarł ję w drobne strzę- 
py, okno przedziału otworzył — i cisnął je 
z rozmachem w noc 6iemną... 

I wrócił Jarzmowski napowrót do pracy, 
do swej samotności i swego dziwactwa. 

Oio treść najnowszej „powieści“ Mieczy- 
słowa hr. Pinińskiego. Treść podałem obszernie 

è nadto może i niemal słowami autora, gdyż 


Koncert w Restauracji w Hotelu Francuskim, 


czony talent kreślenia typów, zmysł obserwa- 
cyjny, sarkazmem lekko okraszony, dokładna 
znajomość Życia wiejskiego i mmałomiasteczkowe- 
go, wszystkie te zalety — wybitnie występujące 
w poprzednich pracach autora: „O ziemię“, „No- 
winy“, „Ankieta“, „Stary“, „Onuferkoś, „Dziew- 


ka“, „Znakomitości* itd. — złączyły się tu ra- 


zem i utworzyły całość niezmiernie interesującą, 


która pod każdym względem zasługuje na su- 


mienny rozbiór i obszerniejsze omówienie. 


„Obrazkami* nazwał swoje, „Metamorfozy“ 


J. L Kraszewski, zrodzone ze wspomnień aka- 
demiekich, które mu niejeden raz posłużyły za 


treść do różnych powieści. Pisząc je, wracał raz 
jeszcze „dO Źródeł życia, do jasaej młodości, do 
tych drogich wspomnień porannych, ku którym 


myśl się Stęskniona obraca, by w nich sił na- 
brać do dalszej wałkić, Pierś może w tym uści- 
sku z przeszłością nabierze ochoty do życia, na- 


pije się tych soków, które z niej boleść wyssała, 
uśmiech może wróci na usta, nadzieja do serca, 
odwaga w piersi wystygłe. „Bo biada temu, kto 
nie miał młodości, kto nie ma wspomnień i zgu- 
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kło, pro muky hrisznykiw w pekli*, ale widzi, 
że i na ziemi „też same pekło, i te same dya- 
bły go gryzą ze wszech stron”. No a w rezułta- 
cie ten lud „upada na duchu, opuszcza się je- 
szcze bardziej, zabiera się do picia wódki. A pi- 
jaństwo szerzą „sami popy*. 

Następuje przemówienie „ad personam": 
„Oi, atiec Chomyszyn, wy z waszymy popamy 
robyte wełyke złe dla bidaoho, ruśkoho naroda 1% 
Z winy biskupa Chomyszyna „cały milion ruś- 
kiego narodu zaginął na Węgrzecu*, a do zagła- 
dy przyczyniii się „świali o taj popy*. „Profe 
sor“ nie wspomina o tem, źe antiruską, ekster- 
minacyjną politykę wobec Rusnów węgierskich 
kultywuje z całą mocą i siłą sam rząd węgierski, 
ale pisze na wiatr, że „toż samo i wy, biskupie, 
robicie w swej dyecezyi i „netilko wy, ale wsi 
popy w Hałyczyni. Wam wszystkim popom cho- 
dzi O to, aby namd chodyu u popiwśkim tuma- 
nı“, żeby nie widział światła i był zawsze „wa- 
szym rabom=, 

„Prof.* Radieckij powiada, że teraz nastał 
taki czas, w którym „ruśkomu narodowy w Ha 
łyczyni treba p dniaty sia* — a wy w imię Bo 
ga i św. waszej cerkwi prowadzicie borkę 
a biedną waszą inteligencyą (tj. z radykałami 
acarchstami).. Wy na misyach i w cerkwiach 
wyklinacie tych, którzy czytają „postupowi ga 
zety i knyżky... wy szerzycie w narodzie „óćmę* 
(ciemnotę) i przez to „sami sobi ryjete jamu*, w 
którą wpadniecie sami, podobnie, jak wrzucanie 
w nią wszystkich, którzy szczecze pragną światła 
i szczęścia dla ruśkiego narodu*. 

Autor listu otwartego woła do ks. biskupa 
Chomyszyna „pered usim huculskym narodom“, 
że władyka „nie pragnie jego szczęścia, ale jego 
niewoli, że chce, aby biedny narói stał się jego 
mewolnikiem i dał się prowadzić przez biskupa 
„w tę przepaść, z jakiej nigdy się nie wydobę- 
dzie.* Następnie pisze p. R.: „Tylko durnie nie 
rozumieją tego, czeg» chcą popi ! czego chcecie 
wy, szanowny CGhomyszynie. Tylko darnie mie 
rozumieją tego. że pan chce z biednego 1 ciem- 
aego ludu zrobić chłopa, który by się nie o- 
śmielił bronć swych praw „horożańskych* i był 
niemym, „jak toj peń*. 

P. Radieckij odmawia  patryotyzmu tym 
ruskim ksężom, którzy nie chcą propagować 
utworzonych przez „atamana” Kiryłę bezwyzna 
mowo hajdamackich „Siczy*, biada nad ruskim 
narodem, w którym panują „popi“, a dalej za- 
pewnia, że „ieszsee n gdy nie wydarzyło się w 
Swiecie, aby księża podjęli się zadadia duchowe 
go Pozwoju i moralności wśród narodu, aby 
„popiwśdwe panewanie* podjęło się ekonomiczne 
go powodzenia narodu i rządu. Szczęśliwym mo 
że być — zdaniem p. R — tylko ten naród 
(jak np. francuski), który stane na gruncie 
„prawdziwej* nauki i pracy realnej, a nie będzie 
bił pokłonów przed ciemnotą 1 mistycyzmem ! 


Wyniki zamknięcia rachun<ów gminy 
m. Lwowa — za rok 1905. 


l a) Przychody zwyczajne 
według budżetu 65.423.254, według zamknięcia 
5,832 79904 k. Zwyżka rzeczywista przy- 
chodów zwyczajnych -|- 404.545 04 k. 

b) Przychody nadzwyczajne 
według budżetu 63.500 k., według zamknięcia 
8.37292 k. Niedobór rzeczywisty w pray- 
chodach nadzwyczajaych — 65.127'02 k. 

Wynik ostateczny w przychodach og ó- 
łem korzystniejszy —- 349 41802 k. 

Il aj Rozchody zwyczajne we- 
dług budż-tu 56426201 k. kredsty dodatkowe 
67.60192 k., razem 6493.20292 k; według 
zamknięcia 6,464 79915 k Zaoszczędze- 
nie w wydatkach zwyczajnych -- 28 403 77 k. 

b) Rozchody nadzwyczajne 
wadług budże u 63.500 k, według zamknięcia 
258 49318 k. Przekroczenie w wydat- 
kach nadzwyczajnych — 189 953 18 k. 

Wynik ostateczny w rozcho- 


dach ogól-m mniej korzystny 0 


bił drogę do tego źrodła wody Żywiącej, do od- 
mładzającego zdroju za siedmiu górami lat prae- 
żytych. Dla niego cudze przypomnienia nie obu- 
dzą drogich pamiątek, bo to wykięty odrzutek 
nie mający skarbu, który my wszyscy niesiemy 
z sobą po kolących drożynach pielgrzymki na- 
szej, jak chleb Ezopa. Biada temu, kto się sta- 
rym urodził, chłodnym oczy otworzył w kolebce 
i ani na chwilę w świat nie uwierzył, kto me 
pokochał nic, sby nie cierpieć, nie dał się uwieść 
niczemu i nie wymarzył innego świata nad ten, 
jaki mu ciężył na barkach*, 

Tak pisał Kraszewski w „Metamorfozach* 
— i opowiedział dzieje siedmiu, zbliżonych tra- 
fem, po wielu latach rozłąki. A Biedmiokroć sie- 
dmiu znajdzie się, co powie, Czytając te dzieja: 

„Io naszego Życia zwierciadło i to są przy- 
gody nasze! Bośmy wszyscy jednym prawie ży- 
cia kolejom podlegli i dobre ono jest, a kto się 
zeń wyłamał i nie był bratem ludzi, został od- 
rzutkiem biednym i zmarnieje na wygnaniu.” 

Tempora mutantur.. 

Pół wieku minęło od czasu kiedy wielki 
powieściopisarz, który naa polskie powieści czy- 
tać nauczył, kreślił te słowa. Cały ów świat i owi 
ludzie dziś już nie istnieją. „Metamorfozy“ na ca- 
łej lnii... Inne są już pojęcia, inne potrzeby, inne 
wyobrażenia... 


Zestawienie wyników. 


ad I w przychodach korzystniejsz kor. 
349.41802. 2 3 iegr tr 

ad II w rozchodach mniej koraystny — „k 
161 a 41. Ostateczny maw Gyuk se 
za rok 1905 korzystniej Ładńógia u t. 
187:808 61. Te w 

Nadwyżką zatem przychodów zwyczajnych 
pokryte zostały wydatki nadzwyczająć bez naru- 
szenia ich własnego kredyta a reszta (koron 
187.868'61) wraz z zaciągarętą pożyczką (koron 
190.000) od fuaduszu zaopatrzona członków 
administracyi niestałych dochodów umożliwa 
zallczkowa prowadzenie budowy szkół nowych 
na rachunek zaciągnąć się mającej na a cel 
przez gminę $ milionowej pożycsł budowlanej. 
Całe bowiem przekroczenie wydatków nadzwy- 
czajnych w kwocie 189.953 L3 koron zużyte zo- 
stało na dokończenie budowy szkoły jim. Jobie- 
skiego, a pokryte wyżej wspomnianą pożyczką 
z funduszu zaopatrzenia. Czystą zaś zwssżkę 
przychodów a częściowo oszczędnościami budże- 
tu rozchodów zwyczajnych pokryto dolacye na 
budowę domu przyszłej rakarni 25000 koroa, 
przyszłych aresztów miejskich 1200) koron, u- 
rządzenie zakładu pogrzebowego 20.002 koron, 
tudzież na fundusz sporządzenia planu regulacvi 
miasta w kwocie 5 000 k. Reszta zwyżki przy- 
chodów, która łącznie z początkowym zapasem 
kasowym r. 1905, tudzież wynikami pozabudże- 
towych rubryk  kredytowo-operacyinych (jak 
sprzedaż i kupno papierów, zwrot zaliczek ete) 
złożyła się na zapas kasowy z końcem roku 
1905 w gotówce w kwocie 519.899'17 kor. była 
w roku 1906 źródłem zaliczko «ych dotacyj na 
budowę dalszych szkół, jak szkoły im. Sieakie- 
wicza i na budowę nowej fabryki gazu wodnego 
na rachunek zaciągnąć się mającej nowej pJ- 
życzki iawestycyjaej. jakoiaż na budowę publica- 
nych kanałów na rachunek niewyęłaconej wów- 
czas jeszcze w całoświ jednomilionowej pożyczki 
głodowej 

Na osiągnięcie tak aoacznej zwyżki w przy- 
chodach zwyczajnych, złożyły się: 1) opłaty 
konsumcyjne miejs.ie, 2) mvto drogowe, 3) po- 
datek gminny, czynszowy, 4) dodatki do poiat 
ków stałych, 5) dodatek kwateruakowy, 6) po- 
datek od psów 7) op aty placowe i 8) zwyżka 
dochodów niestałych, Z dochodów ty h osą- 
gnięto p'nad budzet: ad 1) 56.954681, ad 2) 
39.85134, ad 3) 5454992 ad 4) 13742867 
ad 5) 24.2737) ad 6) 9.430-97, ad 7) 12 327 10, 
ad 8) 7203370, wreszcie z opłat kanałowych 
kwotę 36 763 46, i z odsetek od chwiowo loko 
wanej gotówki 4,72012, z drobniejszych wpły- 
wów uzyskano nadwy-kę -|- 3676533, czyli 
razem -|- 485033 93, która to suma skutkiem 
nieuiszczonych dn koń:a roku zaległości z in- 
nych rubryk == 30.54383, dała w razuliace 
właściwą nadwyżkę w sumie -> 44.515'04, 

Rok 1906. 

Wobec niezamkniętych jeszcze rachunków 
za rok 1900 można dotychczas sądzić o jeg) 
przyszłych wynik:ch z główniejszych rubryk 
przychodowych, których wpływy pob era się tyl- 
ko po kon ec grudnia: takiemi ruabrykami są 
dodatki do podatków stałych ı dodatek kwate- 
runkowy. Piorwsze dały nadwyżkę -|-117 650-31, 
drugi niedopieał tylko o — 3.056'44. W rezal- 
tacie zatem okazała się z dodatkow do podat- 
ków pań twowych nadwyżka 114.59887 

Oto są takie ostateczne wyn ki gospodarki 
finonsowej gminy m. Lwowa  Kezulitaty uzy- 
skane wskazują, jak rozumne było  prelimino- 
wanie budżetu na rok 1906 przez ówczesnego 
gen. referenta kimisyi budż-towej dr. Tadeusza 
Rutowskiego, ktory układał w listopadzie 1904 
projekt budżetu razem z wielkim znawcą sto- 
sunków miejskich, ówczesnym wiceprezydeatem, 
M. Michal.kim i prezesem komisyi budżetowej 
dr. A. Maryańskim. 

Zamknięcia rachunkowe ułożył znakomity 
dyrektor Izby obrachunkowej p. Wiktor Chrza- 
nowski wraz z rewidentem p. Władysławem 
Tyczką. Zamknięcie rachunków fuaduszu gm ny 


— „Uczuciem litości i sercem rządzić się 
w życiu!* — tak powiedziała Jarzmowskiemu 
matka. 

Tem uczuciem rządził się przez całe 
życie i — został sam, odludkiem, 
pustelnikiem i zmarniał na wygnaniu. 

Tempora mutan tur... 

„Do widzenia“ nie jest powieścią w 
ścisłem słowa tego znaczeniu. 

Napis ten nosząca kartka, dała tytuł 
książce. Nie znamy życia szkolnego kolegów 
Jarzmowskiego, nie poznaliśmy ich dziejów 
późniejszych po latach dwudziestu. To, co stano- 
wić powinno treść główną, jedyną prawie, ini- 
mochodem, epizodycznie jest podane. A szkoda. 
Niezmiernie interesującemi byłyby dzieje dokładne 
i niejedaą tragedyą życia zapewne owiane, ta- 
kiego  Sliweckiegżo, Owego „Worzuga*, który 
miał w tece świetną rozprawę O różnicy Zasto» 
sowania spójników w stylistyce i składai staro= 
greckiej, albo dzieje braci Wielogórskich i „Pa- 
rastasa* i Rettingsieina i wielu innych, dla 
których właściwie książkę tę autor napisał, 

W zamian za to, przesuwa się przed naszemi 
oczami cały szereg typów świetnych, wybornych, 
których spotkał Jarzmowski, niemających jednak 
z tytułem książki nic wspólnego, 

Jedyny to zarzut, który pracy tej 


swe 
odrzutkiem, 


zrobić 


z poważaniem 
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A OGŁOSZEŃ. Ogłaszeaia zwy 
SxAJNG da jednoszpaltowy wiersz irobuyn iruEieM 
lab jego miejsce 20 hal, Wadzsłano za wiersz lub 
jego miejsce 60 nai, Qłosy publiozacacj za 
wiers: lub jego miejsce 1 kor, Prywatna koros- 
pnndenoyą 6 bal, od wyrazu. 
zmor kosztuja 8 h., sa prowinoyi [0 ba 

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 
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król. stoł m. Lwowa i zakładów pod zarządem 
gminy zostających, za rok administracyjny 1905, 
obejmuje 454 stron druku m quarto. Nadmie- 
nić się godz, że referentem budżetów m Lwo- 
wa w magistracie jest radca Bolesław Qstrow- 
ski, ktory w swych przedłożen ach stoi zawsze 
na wysokości zadania. Bolesław Lewicki. 


Listy z kraju. 


Horodenka 19 stycznia. 
(Działalność rady powiatowej.) 


Żywioły radykalne, która przed kilku laty 
spowodowały rozwiązanie horodeńskiej repre- 
zentacyi, a których przy wyborach dokonanych 
w jesieni 1903 do składu rady pow. nie do- 
puszczono, tudzież różne inne czynniki, które z 
zamętu, jaki panował wówczas w łonie repre- 
zeutacgi naszej i z ówczesnej nieodpowiednej 
gospodarki fiaansowej, poważne ciągnęli korzy- 
ści, usiłują od niejakiegoś czasu podkopać po- 
wagę 1 egzystencyę ob:cnej reprezentacyi powia- 
towej 1 w zażaleniach waooszonych do władz 
wyższych ustoie i pisemnie, oraz w różnych 
pismach radykalnych, przedstawiają obecną go- 
spodarkę „powiatu w jak najgorszem świetle, 
najooważniejszym członkom wydziału zarzucają 
niedołęstwo, a fuakcyonaryuszom tegoż  podsu- 
wają różne nadużycia. Że tak nie jest, lecz, że 
owszem cała gospodarka powiatu tak wewnętrzna, 
jak i ogólno powiatowa za nowego wydziału 
weszła na właściwe tory I Ż3 robi się, co mo- 
zliwe dla dobra powiatu i wszystkich jego mie- 
szkańców bez różaicy narodowości, dowodzi 
tego złożone przez prezesa rady powiatowej An- 
toniego Theodorowicza na pełoej ra- 
dzie 15 bm sprawozdanie z czynności wydziału 
pow. za rok ubiegły, a rok trzeci obacnej repre- 
zentacyi. 
Sprawozdanie zaznacza na wstępie, że przy 
pomocy pożyczki, zaciązniętej w Haaku kraj. 
w r. 1905 w kwocie 45000 k. uporządkowano 
gospodarkę fiaaasową powiatu, tak, iż z końcem 
c. 1906 po zaspokojeniu niemal wszystkich przəd- 
siębiorców pozostał zapas kasowy przeszło L2 099 
kor. Poszczególne też rubryki prelin'aaczy zo- 
stały w r 1906 tylko w bardz» mych wy- 
jątkach przekroczone, mało to miejsce w fun- 
duszu szpitalaym, większej adaptacgr bowie 
potrzeba było w tym budyaka, jako też w na- 
rawie budynku rady powiatowej. Budowa i re- 
koastrakcya dróg w powiecie postępowała wedle 
ułożonego programu. Wykończoco drogą pow. 
H orodzaka Obertyn od strony Obertyna na dtu- 
gości 9 kim. a na przeuraeci Oi dcugiej rampy 
kolejowej ku Tyszkowcon ukończono roboty 
ziema3 1 przepusty na długości 5 klm Co do 
drog subwencgonowanych gm aaych I kl. to w 
r 1906 wybudowano i wyszutrowaao 9 kim, 
900 metrów nowych dróg, wybudowanych zaś 
a miewyszutrowanych jest jeszcze 7 kilom. 

Dodatki pow na r. 1907 wynoszą 89%, 
ti tyle, co w r 1905 a o jeden proceat więcej, 
aiż w r. 1908, bo rea jeden pre. przazaaczono 
z Po wodu drożyzny na gratyfizacye dla urzędai- 
ków i słuz pow., oraz lekarzy okręg. i lekarza 
szpitalnego. Wielkim ciężarem dla funduszu pow. 
byłą gwarancya kolejowa (roczuia prawie 119 
dodatku) ale, że rząd zdecydował się po roz- 
licznych staraniach, przyjąć na siebie połowę 
akcyj zakładowych kolei horodeńskiej, gwaran- 
cya więc powiatowa z 20000 k. rocznie spądaie 
do połowy. Natomiast czeka powiat znaczniejszy 
wydatek z powodu budowy szpitala powszech- 
nego w Horodence, na który to cel zaciągniętą 
będzie pożyczka krajowa 80.00) k.. spiacalna 
subwencyą, jaką obecnie w kwosue 50200 k. wy- 
daje powiat na utrymanie szpitala POW., a 
która odpadnie w razie ukrajowienia szpitala 
horodeńskiego. 

W dalszym ciągu swego sprawozdania p. 
Theodorowicz omawiał sprawę subwencyonowa- 
nia ochronki imieaia Pasieczańskiej | Mokłow- 
skiej w Horodence, wykazując, ż» z ochroaki tej 
korzystają i Polacy 1 Rusini — raska zaś 0- 


zez 


można. Gdyby ona nosiła tvtuł np. „Lekarz okrę- 
gowy“, — byłaby pod każdym względem skoń= 
czoną. Ze sposobu opowiedzenia treści tego 
utworu wynika, że Jarzmowski, „lekarz okręgo= 
wy” jest jedyną postacią, około której wszystkie 
inne, w dalekim bardzo planie się grupują, Wycho- 
dząc z tego założenia, uznać należy, iż stworzenie 
tej postaci zaszczyt autorowi przynosi. Psychu- 
logicznie, pojęta i wypracowana doskonale w 
najdrobniejszych szczegółach, z jednej bryły 
smiało wykuta, stanowi zwierciadło niezliczonej 
lezby złamanych egzystencyj, wykolejonych lu- 
dzi, którym w dzisiejszych ciężkich czasach tru- 
dno „wracać do źródeł życia, do jasnej młodości, 
do tych drogich wspomnień poranaych, ku któ. 
rym myśl się stęskaiona obraca, by w nich sił 
nabrać do dalszej walki.* 

Garść tych uwag rzucam w nadziei, że bę- 
dą on» zachętą dla autora do napisania nowego 
utworu, gdzia talent wybitny, obserwacyjny, 
wzmocniony doświadczeniem 1 literacką wprawą. 
złoży się na owoc pod każdym względem 
doskonały. 

Takiej nowej pracy autora, mówię : 
— „Do widzenia I* 


J. K. Zieliński, 


| EZ 


Kapela Cygańsko-Węgierska, Słynna, praygrywa codziennie przy obiedzie i kolazyi, Wstęp wolny. 
Tualety spacerowe. Najsympatyczniejsze spotkanie po teatrze. — Znakomita kuchnia pod 
zarządem specyalisty, byłego szefa kuchni Hotelu Iiaperial. 

Zamówienia na weselne festyny przyjmuje 


KRijanowicz. 
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chronka jest wyłącznie dla Rusinów, Dalej 
zaznaczył marszałek, że co do sprawy rektyfika- 
cyi gruntów, która teraz jest przez niektórych 
bardzo atukowaną, tO podjęto ją na prośby gmin 
interesowanych. Natarczywiej się jej domagały 
Potoczyska, które obecnie cały konflikt wywoła- 
ły 1 sąsiedme gminy pobuntowały. Nie chodzi tu 
o małe skrawki, które sobie sąsiedzi z czasem 
uzurpowali, ale O większe przestrzenie, dowodem 
czego, Że pomiary w gmioach Potoczyska, Ho 
rodnica 1 Jasienów polny wykazały przeszło 50 
morgow uzurpowanych, przeważnie placów 1 
gruntow gminnych. Wydział pow. poruszył także 
sprawę melioracyj pastwisk gminnych, ale dotąd 
Die sianOWCZEZO skuikiem oporu gain nie zdo- 
lano jescze pizeds.ęwziąć. 

W yaz.ai pow. popiera zaprowadzenie ruchu 
automobilowego dia przewożenia poczty 1 po- 
drużuych na przeswtseni Kołomyja Opertyn-Nie- 
czuisa Hurodenka Uzernelica 1 Slara się 0 wyłą 
czenie powiatu Od Kasy chorych w Suiatynie a 
utworzenie OsoDuEJ Kusy w Hurodentce. 

Kasy pozgczkowe giminue, będące pod za 
rządem wyuziaiu pow. są już bliskie zupełnego 
uporządkowania, W r. 1YU6 ściągnięto w kapl- 
taiach ı procentach 5445 k. 25 gr. Dla innych 
kas pużyczkuwych gumiunych ułożono statuia 
wzorowe, w kilkunastu guiuach Załużodo D we 
kaggi kasowe 1 Zarządzunu Odnowienie skryptów 
dłuznych. W r. 1906 zlustrowano 4l guin 1 
przeciw 6 naczelnkuia 1 Zem pisarzom gun- 
Dym wytoczono sledztwa dyscyplinarne. 

Źwracuno uwazę Daczuą iakże Da stosunki 
sanitarne pow. Kasu guion ud4ielono Subweu- 
cyl uia upurządkowaDia słudzien, Miastu Horo 
deuce zaliczki ua wywiercepie trzech nowych 
BludżieD. Usięzi akuszetyjle poMAUŁUDJ LAK, Że 
Obecnie iuuktjOnuje w powiecie z4 akuszerek. 

I w oOgolnu-krajowych sprawach brał wy 
dział puw. zywy udział. 

Sprauwożdamie, ktorego tylko niedokładny 
szkielet podajemy wyżej, przyjęto burzą oklaskow. 
poczem wsżjsty jeduomysime powstali Ze swych 
miejsc 1 ziużyn prezesowi Za JEgJ znakomitą i 
skuteczną dziadaiDOŚĆ serdeczne podziękowanie, 
prosząc U żanotowanie lego w protokole. 

Z dalszego przebiegu pOsiedzeniA, kilka go 
dzin trwającego, a atore puuiimo ovećnuści NA 
sali licznej pubiicznosuu Miały przebieg Dadzwy- 
czaj poważny 1 Spukujuy, Ihus.my tu jeszcze 
pounieść, 2e ZalalwiUnU bardzu wiele spraw 
adumimsiracyjDycD, Vęuących na porzĄ ku dziea 
nym, ZaLwierużon0  WszysSLKIE budżety gialune 
Zo Zm anam: przez wydźiai pow. proponOwanedIi, 
wresacie pO diuższej DAarUŁU słuzegułuwej Uyssu 
gyi zatwierdzono bez zmiany WSZYSIKIE rubryki 
budżetiow powiatowych na r. 190/. Wstawiono 
tylko na wniosek Jakoba br.. Romaszkana Na 
powstałą w r. L4U6 Uuuronkę ruszą w Horo 
deuce 8ubwencyę 4U0 surun. 

Ucuwaluno dalej zaciągnięcie pożyczki w 
Banku kraj, 5U UVU kur. Da budowę sZpilala po 
wszechnego W Horvdcnce a na wulosek p. Jana 
Wielowieyskiego UChwalouo wezwanie do wy 
działu pow., by D.e Zrażał SiĘ pruoLestami I agi- 
tacyą wywołaną Z jeduej strony ZE względów 
politycznych, z drugiej Zas struny ze wzgiędow 
czysto osubisiych I prowadził udiej Z Calą ener- 
gią ascyg w Celu reklylinacyi gruntów gminnych 
1 Lie dvpuszczał dO TużkTadalia PesźLy majątku 
gm.nucgu ula przypudubaula SiĘ PoOSŁCZegONy m 
Jędnosiao, kiure 4 legu tąguą kuraya l 

W koncu na wniosek p. Leszka Cieńskiego 
uchwalono wdrożyć akcję celem  lępienia Ze 
abliżującą Się wius0ą gąsienic a nawet przyjsc 
guunun 4 pomucą piZoź sprowadz.Die Da Kosżi 
powialu pouZeLuycu kagalaÓów UV Palenia g0 azu 
gąsieDiĆ na diZewacu. Na wulusek p. Leska 
Uiehskiego uchwaiou0 leż lnieniem rady pow 
poużiękowac Kuiu polskiemu 1 posłom Daszyw 
w Wieulmu za pupeiwuie 1 tax pUiNYSILE Zała- 
twieuie sprawy sanacy: KOlEL 1uKainej kuiomyja 
Delatyn Dielanowaa. Preses Uuprzedzi już po 
Częsci tę UchWaię wyśSłaWwszy im emen WydZialu 
teiegraficzue pOdzięnOwaLnia pusiou Abrahamu- 
wicauwi, Muysie 1 Senteiduwi. Wrossue na 
woiosck Dar. Komaszkana uchwalono wyrażie 
imieniem houuwcow bydia mibistcuwi FOID utwa 
hr. Auersperg wi podzięsOwauię Za popieranie 
sprawy daiscezO Żawmkuięcia granicy rosyjskiej i 
ruiuuDskiej dia dowozu byuła; dalej na wniosek 
jego ucnwaiono UdLIEśĆ Się do dyrekcji kolei w 
Stanssiawowie, by ża towary na stacyach kole 
Delutyn-Koiomyja-olelanowka Die płacono podczas 
świąt ruskich składowego (Lagerzins), wreszcie Dy 
przyspieszono W dyrcścji Sprawę uslanu wienia 
na tej kolei dOBOJL.€j>sZEZO rożsładu Jażiy We- 
dług postulatow przedstawionych tam Diedawno 
ustume prześ pp. bar, Mowmaszkana 1 Leszka 
CieaSkiegv. 


u O OR R W. 


Kronika. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1907. 


BniendarzyE. 
We środę 23 stycznia Zaślubiny NMP, — h 
kat. Hryhorys dep. — `a- .. Wrócsławy. 


Wasczcu siunuca 743 fac tai 4 80 
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Ks. Prymas Siablewski. 


(Ciąg dalszy ) 


„I któż odważy się powiedzieć że gdyby był 
Polakiem, powstanie przeciwko rostjskiemu pa 
nowaniu Uważałby za bezprawie, aloo za potę 
pienia guduą rewolucyę*. „Jedna prawda jest 
pewną; widzimy w Polsce straszne skutki złych 
czynuw z przeszłości ; widzimy straszne na-lępstwa, 
jakie wszelkie bezprawie ciągnie za sobą w dal: 
szych pokoleniach. I coż nam wobec tych sto- 
sBuDkow pozoslaje do uczynienia, ażeby oprócz 
łez, ktore wylewamy nad tą nędzą w Polsce, 
bracium naszym jeszcze pospieszyć z pumoą? 
Ludzkich środków niestety dziś już na to ne ma. 
Ale tem więcej uciec sę powinpiśmy dv tych 
świętych srudków łaski, ktore wszędzie i zawsze 
są dia nas przystępue. Modlmy się za cesarza 
rosyjskiego, aby Bog natchnął go wielkie un, 
wielkodusznemi, prawdziwie cbrzescijańskiemi my- 
ślarmi Modlmy się za wszystkie biedne Serca 
w Pulsce, za te dusze zasmucone od granic 
Polski aż do głębi Sybiru, ktore krwawi tysiące 
ran wskutek ostatniej walki. Niechże Bóg ich 
pocieszy, niechże wśrod c.ężsich walk naród ten 
zachowa i ochroni przed btzprawiem. Niech Bog 
da Polakom, że Jego prawo mie będzie zapomola- 
nem i poprze ich dążenia w duchu praw ich na 
rodowości należnych ! Niech Bog ochroni Polaków 
od pomocy tej potępienia godnej rewolucyi, która 
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We czwartek 24 styeznia Tymotausza bisk. —, 
Gr. kai. Fteodozyw, — Kat slow Chwslibóg. 

Wacnna słońca 748 zachół 440 ś 

W piątek 45 stycznia Nawr. ś. Pawła, — Gr. 
kat, Tatiany M. — Kai słow. Miloss. 

Wschód słońca 745 zachód 4 43. 


— Obywatelstwo honorowe nadało m. Wie- 
liczka ministrowi skarbn dr. Korytowskiema i sz8- 
fowi sekoyi w ministerstwie skarbu br. Jorkasch- 
Kochowi, 
Odznaczenie. 
we Lwowie Grzegorz Kuźua 
bności praejścia w stan 
dworu. 


Radea wyższego sądu kraj. 
otrzymał przy apogo- 
spoczynku tytuł radcy 


Mianowania i przeniesienia w sąlach 
Kancelistam zamianowami S, Januszewski dla Soko- 
towa i J. Wańczyk dla Zakliczyna, Przeniesieni 
„Bsyał S Gutteuterg z Sokołowa do Tarnowa, kane 
lia A. Michański z Zakliczyna do Tarnowa i M. 
Plata z Niepełmie do N. Sącza, 

Odezwa p Staplńskiego do „braci roda- 
«ów w Ameryce, uby ala swych rodzin w Galicyi prenu-l 
merowali „Przyjaciela ludu* i aby nadsyłali pienią- 
lie na ukcyę wyborczą w naszym kraja, inaczej 
bowiem ludow:y mis zwyciężą, a pieniądze uadsyłaue 
przez wychodź Ów, rozdrapią nrzędmioy, nauczyci=le 1 
Księża — Zapomniał z wiadomych powodów organ 
p. Swpińskiego „Przyjaciel ludu“ ogłosić, natomiast 
zamieszcza luuą odczwę do „braci Polaków w Am-- 
ryce” a mianowicie, aby swoje oszczędności nmiesz- 
czali w lwowskim Baukau paroelacyjagm, któremu 
„Stańczysy 1 inni wszetecznicy % zazdreści, że la- 
owcy tak piękuą (!) 1 korzystuą dla ludu (p. Sta- 
piński i lad to jedmo) instytucyę Stworzyli i tak 
dzielie ją prowadzą, wszędzie, gdzie ich wpływ 
sęg«, zamykają kredyt”. P. Stapiński obiecuje pła- 
ać 5'|, do 7 a uawet więcej procentu a lokojący 
piemiąrze w Banka parcelacyjnym, mogą być spo- 
kojni, że grosz ich bezpieczny. gdyź „nad jego bez- 
pieczeństwem Gzawa braterskia Gzujue oko chłopskie*! 
Dania a polscy robotnicy. Rząd duński 
zwrócił się do wydziału kraj. g zapytaniem, czy ga- 
licyjskie bura pośrednictwa pracy we mogłyby do- 
starczyć 8000 rcbotaików galicyjskich na sezon letoi 
do Danii, 


a M, 


Kronika lwowska. 


— Mróz, który wczoraj przed północą doszedł 
do —24 swpu R. oad ransiu truchy zelżył i dziś 
o 7 rauo termometr w mieście wskazywał —18 
stopu: R. Ziaje się, że od r. 1871 Lwów me niał 
lukiego mrezu jak wczoraj. Nutewaliśmy już wczoraj 
olbrzytnią ilość oamrożeń rąk, Róg, uszu itd. zwładzczi 
u Studentów. Ale uie obeszło się 1 bez ofiar olęższych, 
nawet suiertelnych. Na błouiach Janowskich, przy 
magazynie wojskowym, zawaurzł stojący taw w nocy 
ua Wczoraj na posterunku szeregowiec 80 pp. Za 
stano go w puzyayi Siedzącej pod magazynem, bez 
znaków Życia. Robotnik kolejowy Wilhelm Skop tak 
ciężko vdmroził obie nogi, że musiano go odwieść 
do szpitala. Na stacyi ratunkowej zażyto wczoraj 500 
metrów bandaży i 5 kig waty. 

Brak opału, na który oddawna Lwów się skarzy, 
tem silniej duje się odczuwać w te dnie szulonych 
mrozów. Nawet w uiektorych szkołach sale nie były 
dostateczute opalone i młodzież masiała eledzieć 
w płuszczach i ziębuąć, Węgiel i drzewo stały GiĘ 
we Lwowie, zwłaszcza dla ludzi uboższych czem8 
ureosiągniouetm ; drobai haudlurze wyzyskując sytuacyę, 
stawiają niemożliwe ceny a magistrat załużył bez- 
czynnie ręce 1 Czeka „.. WIOBNY. 

Daś do południa opatrzyła stacya ratunkowa 
75 osób, ktore są zyłusiy 0 pomoc £ powodu od- 
uroZzeula rąk, uóg ld. 

Z magistratu. Asystent manipulacyjny ar- 
zamlanowauy ofi- 


biwuw iniejgaiegu F. Kowaliszyn 
wy ał m. 

+ Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie w 
„wariek 24 biu. © 6 wieczór, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W środę a. 23 bm, doc. pryw. uniw. dr. B. Rumer : 
Geografia ogolna Gz, I Kula ziewska (z demoustr )- 
Zakład chemiczny Uwiwersytetu, Długosza 6, Poca. 
o goda, 7. 

— Z powodu niedokończonez0 przedsta- 
sienia Adw. dr. Duedzie, ktory był na owew 
aławucia niedokończonem przedstawieniu teatralne 
ima 4 bw. zaskarzył dyrekcją teatru À skarb puń 
stwa o zwrot 6 kor. 40 h. wydanych na bilety za 
tw przedstawienie, aby uzyskać zasndnicze rozBirzy: 
gnięcie, CZy ZA poduDae 1 W tukich waruukach prze- 
cwaue przedstawiewie Jest kto Odpowiedzialny, Roz- 
prawa odbyła mię dziś a sędzia po przesłuchaniu 
„UOR bdruczył ugówszenie wyroku, 
<- Z karuawału. Zapowiadany od dawna a 
vadzwyczaj Staraunie przygotowany bal  Ożytelni 
Akademickiej i powstającej Wsajemuej Pomocy stu- 
Jentow Politechniki odbędcie się W niedzielę duia 27 
b m. Zapewuiony łaskawy protektorat pani uawieste 
ukowej 1 p. marszałka krujowrgo Orat łuskuwy 
współudział ogromnej liceby gospodyń dają gwarauuyę 
świetnego udania się balu, Sąduimy, że cel saw do- 
stateczuie przemawia JUŻ za 16M bby przed ruzpo- 
częciem S: bulu nie pozostało ani JealegO biletu 
W Kaślea 

-~ Wiec rodzicielski w sprawie przyspi”8.0 
mia budowy wławucgo gimachu dla I Szkoły realnej 
we Lwowie odbędzie Się W niedzielę, dnia 37 b, tu. 
v 4 popołuduiu w gali giiunaalycznej szkoły ko- 
lejo wej 


przechodzi przez cały świat i wszyatko, czego Się 
dotknie, zaraża 1 psuje“. 

Nigdy może w Sejmie pruskiem nie brzmiały 
dla Polakow serdeczniejsze akordy, Diyiy ks. 
Bismark nie musiał słyszeć przykrzejszych anı 
gwałluwniejszych uwag, Jak w Czasie rozpraw 
nad konwencją Alvenslebena, w myśl której 
rząd pruski 8 lutego 1363 zobowiązał się do- 
pomódz Rosy! do wytępienia powstania 1 ze- 
zwolił wojsku rosyjskiemu ścigać powstańców na 
terytoryum pruskiem. 

B smark w tej sprawie, jak zwykle, odgrywał 
rolę dwoistą. Bojąc siĘ W4MUCNIEDIA R.sy: przez 
ugodę z Polsuą, zwalczał już jako ambasa -or 
pruski w Petersburgu, jak to przyznaje w Pa- 
miętuikach swoich *), wpływy Wielopolskiego, 
wielkiego księcia Konstantego 1 Gorczakowa, 
dążące do reform w Polsce, równocześnie zas 
czynił nadzieje zwolennikom powstania. a OSirząc 
sobe zęby na Warszawę, ktorą, jak utrzymuje 
Bismark w Pamiętnikach, chwilowo car Alexander 
chciał porzucić, starał się Za pomocą niegodzi- 
wych śrudkow zamącić wodę, aby tym sposobem 
ułatwić sobie połów. Czynił też wszystko możliwe, 
ażeby przeszkodz.ć zbliżeniu się Rosyi do Francy: 
1 Austryi, ktore byłyby ułatwiły ustępstwa W du- 
chu sprawiedliwość. W sprawie polskiej. obawiał 
się bowiem rezultatu tego zhiiżenia we wzmocnio0- 
nym wpływie Austrji w Niemczech. Powołując 
się też na memorya? Clausewitza, według którego 
samodzielność Polski byłaby nieodłączną od oder- 
wania Poznańskiego od Prus, a w dalszym ciągu 
Od utraty Prus zachodnich i Gdańska, bez przy: 


*) Bemark Geduuken und Krianertngen ; Die 
Alvenalebeu'sche Convention XV. Kapitel, str. 837. 


-+- Tragedya. Józef Wiktor Lewandowski, nad 
zorca Btacyi Kolejowej Reeszów-Staroniwa, liczący 
lat około 50, przybył wczoraj do Lwowa, aby sza: 
kać wyjaśnienia czy zemsty na p. X., urzędoika skar- 
bowym, którego podejrzewał o narzu'anie się jego 
żonie. Pan X. nie chciał przyjąć Lewandowskiego w 
biurze, więc Lewandowski ozekał na niego przed 
budynkiem urzędowym, pot m szedł za nim aż na 
nlicę Kurkową i tam na rogn nlicy św. Józefa strze- 
hł do niego dwa razy z rewolweru. Nie tr: fił wcale 
pana X, ale przekonany, że go zabił, zwrócił rewol- 
wer ku sobie i strzelił. Kala przeszyła mu brodę i 
język. Desperat miat jeszcze tyle siły, że zaczął 
uciekać, Dobiegł aż na Zółkiewskie, gdzie osłabł i 
sam zgłosił się w tamtejszym komisaryacie, Stu 
zdrowia Lewandowskiego mie jest groźiym, O lzoa 
czać się oa miał zawsze gwastownym temperamen- 
tem i to też było powodem nieporozumień domowych, 
aż wreszcie jego żona przeniosła sio do Lwowa i 
wdrożyła kroki o uzyskanie separacyt, 


-+- Sprawa kradzieży 20.000 kor. w Banku 
kr.jowym. Proces przeciw cztern młodym Indziow, 
posądzonym o oszustwo w Banko kraj., proces, który 
zapowiadał się bardzo Benzacyjcie, w ciągu wczoraj- 
szej rozprawy "tracił bardzo wiele 2 AWego Benza- 
cyjnego charakteru, Dwaj główni, „klasyczui* świad 
kowie prayuieśli rozczarowanie, Świadkowie Duda i 
Władyka. Zeznawali oni głosem cichym, niepewnym, 
w odpowiedziach na zapytania zwłaszcza obrońcy, 
wahali się, w kilku szczegółach popadli w sprzecz- 
ność z zeznaniawi złożonem w śledztwie; słabe 
strony tych zeznań potrai znakomicie podchwycić 
i wykorzystuć obrońca dr. Dwernicki. Zwłaszcza 
Kwestya „sumienia”, na które, jako na motyw wy- 
dania tajemnicy, powoływał się Świadek Władyka, 
dała obrońcy temat do wielu ironicznych i dowcip= 
uych nwag. W tej kwestyi stwierdaił zresztą dziś 
prez. Przyłuski, zwracając się dotego Świadka, że o 
sumienin nie było mowy, a chodziło o pieniądze, 
wyanaczone w nagrodzie. 

Publiezność przysłachuje się z zajęciem rozpra- 
wie. Sala pełna. Przeważa młodzież, a wśród niej 
sporo panienek, 

Dzisiejsza rozprawa rozpoozęła się po 9 rano. 
Zeznawał w dalszym ciągu św. Władyka, dodając 
do zuawych już suczegółów, iż słyszał od oskarżonych, 
jakoby brat Kazimiera Wojcickiego, Zenon, groził 
winnym deuanejacyg, gdyby mie dostał 400 kor. 
Zczua. w kuhuu świadek, 20 Kazimierz Wojoicki 
awrocił 8ię naprzód do niego 4 propozycją podjęcia 
w Bangu kiaj, 20.000 kor. 

Św. Loun Kosikiewiez, słuchącz szkoły han- 
dlowaj, obecnie szereguwiece 80 pp., zajęty razem 
a Władyką w kancelaryi wojskowej, Opowiada, że 
pewnego razu zeszła rozmowa między niu a Wa- 
1yką na temat brazu pieniędzy, przyczem Władyka 
wyrazi? się, iż zaa śródło, z którego mógłby wy 
dostać większą kwotę, ule boi się go użyć. Mimo 
aulegań nie ehciał jednak Żaduych szczegółów bliż- 
szycu podać, prórz tego, 14 chedzi 0 Sprawę osznstw 
w Banku kraj, Tukże i później szczegółów żadnych 
anı nazwisk nie zaradził, świadek jednak wiedział, 
iż Władyka już doniósł dyrekcy! Banku o swych 
wiadomościach, ponieważ widsiał kartkę do Władyka 
od dyr. dr. Zgórakiego. 

Św. Safan Daki, praktykant handlowy, a po- 
przednio chłopak w Banku kraj,, słyszał o oszustwie 
w Bauku Kraj ale co do sprawców n.e ma żadnej 
wiadomości. Na świadka go wezwano, ponieważ 
w czasie śledztwa przeciw podejrzanym © osziustwu 
Wójoikiemn i tow. wysłał do St. Dudy (wozoraj siu- 
chunego) kartkę koresp,, w której domagał się, by 
w śledztwie „nie mówił tego, co wozoruj ałyszał od 
uiego”, bo mogliby obaj 00 puberwać*, Słowa te 
Uomaczy jako zart, jako chęć wywołania sensacji 
W Bauku, gdzie wszystkie haty, przychodzące do 
służby, podówczas kuutrolowano, 

Św. Jan Markowski, chłopiec w Banku kraj., 
widział micjedaokrotuie, Jak osk, Borowioki, w wol 
uyoh chwilach próbował naśladować podpisy urzę- 
dników i dyrektorów Banku. 

Św. Leopold Nowi, praktykant drukaraki, jeden 
z zapalonych „fakowców*, należał do przyjaciół i 
towarzyszów ppracy społecgurj i narodowej” K. Wój- 
eeklego 1 tow. Opowiada, w podobnym jak oni tonie, 
a więc z emfazą, w góruolotnych słowach, o celach 
1 zadaniach owych Kołek kouspiravyjnych, przyczem 
z dumą i walującem się na dźiecianej twarcy Zudo- 
wolemiem, spogląda to na ławę przysięgłych, to na 
oskarsonych. W zeznaniach jego, odnoszących się do 
samej Sprawy, golou” stanowił Opi8  ZajŚcia, które 
miało miejsce 8wego czasu wśród oskarzonjch w lo- 
kain ich ezytelni. Mianowicie Zenon Wojocki miał 
wowuzus, posprzeccawszy się £ wielu innymi CzON- 
kami orgauleacyi, zawołać: „Ja wam pokażę wezyst= 
kim z czego wy żyjecie i ubieracie się, Wszyscy 
zgiaiecie w kryminale“, Go owe słowa znaczyły — 
ule Wie, Zapulu gtał je jednak i próbował nawet 
zbadać tę Sprawę i zapytywał o to Zenona W. Do- 
wiedział się potem, že sprawa została załagodzena 
ua jednem z poslcazeń wydziału Gmytelni, Ż orgaui 
zacyi uastępuie usunął się Z powodu miesnasck roz- 
manych. Zwłaszcza przykrą była „iiewuoska” -- jak 
się wyragi Świadek — z pvWwodū jednej z pań, 0d 
wiedzującej czytelnię, Z reszty zeznań jego, bardzo 
obszernych, ważmiejszem było jescze to, IŻ kiedy 
był w policyi, Wezwany do złożenia zeznań, I spotkał 
się tam Z enone m Wojoiekiw, Dsłyszał od miego 
giowa: „Bój się buga miuiczł* O co chodziło 
Wojcickiemu — mie wie. Pruwdopodobunie 0  lajeili- 


zwolenia Sejmu obsadził granicę rosyjską woj- 
skiem 1 nurzucił się carowi z konwencją Car 
Alexander, do ktorego zalet nie należała wielka 
odwaga, pomimo opozycji (iorczakowa, ktorego 
bieproszone wmieszanie się Prus w tę sprawę 
opraziło i który słusznie mnirmał, Że w razie 
kięski Rosyi Prusy chcą odegrać gorszą jeszcze 
rolę, amżeli car Mikołaj na Węgrzech, *) — roz- 
czulił się propozycyą Bismarka, kazał miiczeć 
Gorczakowowi 1 przyjął pomoc pruską. Tak cały 
traktat jed'ak, jak 1 tajny artykuł, żODOWiĄZujĄcy 
Obydwa mucarstwa do wspoluego szpieg wRula 
powsiuńcow 1 skojarzenia policyjnych dążeń po- 
ZO»tał dla >ejmu pruskiego tajemnicą. 

Ponieważ nieludzka konwencja rzeczona 
wywołała w parlumencie angielskim głośne echo 
1 stała się powodem reklamacyi Cesarza Napo- 
leona HI, Drouyn de Lhuys, Talleyranda 1 aD" 
gielskiego ambasadora Buchanana, z angielskich 
dziennikow dowiedzieli się o niej pruscy posłowie 
1 wiedy wybuchła w Nejmie pruskim nieby wała 
burza. 

Bismark mą interpelacyę Chłapowskiego i 
Kaniaka**), dotyczącą stanu oblężenia w Pozna- 
mu, odpowiedział ogolnikowo, na interpelacyę 
Carlowitza zaś, dotyczącą konweneyi same,, Od 
mówił odpowiedzi. Wobec aiaków ze wszech 
stron je.nak zdecydował się kilkakrotnie zabrać 
głos w dyskusyi, a uczynił to w taki sposób, że 
w namiętnej gwałtowności, cynicznej irmperty- 
nencyj 1 obelżywych zniówagach parlamentu 


*) Emile Ollivier Napoleon III et Bismarck 
en Pologie 1901. 

se) Haus der Abgeordneten, Sten. Berichte, 12 
S. 16 lutego 1863. 


uicę o.ganizacyi, O Władyce wyrażał sięìgáwiadek 
pochlebnie, 

Św. Auna Novi, matka Leopolda, nie podała 
nio ważnego, 

Dażo kłopotu było z następnym świadkiem, 
Ozyaszem Pekelesem, z powodu jego głuchoty, Prze- 
wodniczący musiał dobrze natężać głos, by świadek 
nógł zrozumieć pytanie. W sprawie samej jedaak nie 
umiał on nie interesującego powiedzieć, 

Stanisław Chomiuk, równieź jeden Z gorliwych 
członków orzanizacy:, nawet początkowo podejrzany 
o współulział w oszustwie i n tego powodn więzio- 
uy, zeznawał pod przysięgą, mimo odmieanego wnio- 
sku prokuratora, Przeozy kaiegorycznie, zgodnie z 
obroną oskarżonych, by odbyło się jakiekolwiek zgro- 
madzenie na pl. Śrauciszkańszia i by tam, lub 
gdziekolwiekindziej była mowa o wydobyciu pienię- 
dzy z Bauku krajowego. Wobec sprzeczności tych 
zeznań z zeznaniami świadka Władyki, skonfronto 
wano ich obu, przyczem obaj obstawali przy swych 
zaprzysiężonych, a skrajnie sprzecznych twierdze- 
niach, 

Św, Władysław Dzbański, uczeń prywatny, na 
leżał również do organizacyi „fukowców i także 
był więziony. Podobnie, jak Chomiak zaprzeczył sta- 
nowcao zezuaniom Władyki, z przeczył równieź, ja- 
koby z Władyką po fakcie osznstwa o pieniądzach, o 
ich ukryciu rozmawiał. Przy konfrontacyt powtórzył 
to Wł,dyce w oczy, Razywając jego z6zuania „bEZ- 
czelnem kłamstwem“. 

Z+non Wojocki, brak oskarżonego Kazimie- 
rza, 19 letni młodzieniec, praktykant handlowy, ze- 
zuawał pod przysięgą. Potwierdził on zeznauia świadka 
Noviego, że pewnego raza w lokalu Gzytelui, roz- 
gniewany na kolegów, zawołał do nich: „wy oszuści 
baukowi, ja wiew, skąd wy bierzecie pieniądze”. 
Słowa te tlómaczy tem, 14 wypowiedział je w złoświ 
a podstawę dała mu rewizya u Borowickiego i Rat- 
kowskiego, w związku z tem oszustwem, Twierdzi 
jednak, śe żadnej innej podstawy do takiego podej- 
rzenia nie miał. 

W tem miejscu przerwał prezydent przesła- 
chiwanie świadków a zaprosił do wydania orzecze- 
nia znawców pisma pp. Nowickiego i Skobielskiego, 
Obaj znawcy zgodnie orzekli, iż pismo na sfał- 
azowakej przekazce jest identyczue 
z pismem na dołączon j próbce, a pochodcąeem z 
ręki osk, E. Borowiokiego, orzekli dale), 
że podpis „H. Schleieu*, ulmieszczon; 
ua odwrotnej stronieprzekażki, posho 
dala ręki osk. Meisnuera. Twierdzeaia sw: 
usazadnili znawcy w obszernym pisemnym wywo: 
dzie, odczytunym podczas rozprawy, oraz demonstri- 
jąc wobec sędziów przysięgłych charakterystyczne 
cechy obu pism, 

Na tem odroczył przewodniczący o 1.45 pop. 
rozprawę do 4 popoładaiu, 


+ Ruskie Tow. „Sika“ nkonstytuowało się w 
niedzielę na pierwszem zgromadzeniu w sali „So 
koła” ruakiego. Przybyło około 400 osób, sług, sta- 
żących i marobników. Przewodniuzył p. Bazyli Na- 
burdy, Po odczytania i objasoieniu statutów przoz p. 
L. Cegielskiego, redaktora „Swobody“ wpisało się 
do towarzystwa około 200 osób. Wpisowe 1 k., 
wkładka 20 hal. tygodniowo. Zgromudzenie zakoń- 
ozono odápiowaniem hymnów narodowych. 


Kronika krajowa, 


Poseł dr. Doboszyński, którego rozprawa 
wytoczoua przeciw marg. Boishebort i adw. dr. Gold- 
bergowi © obrazę Gzei, toczy się w Rzeszowie od 
kilku tygoim — cofnął skargę przesiw adw. 
dro Goliburgowi o obrazę, popełmoną przez to, że 
ten w piśmie z d, 28 luigo 1906  przeałanrm ko- 
misji parlameuthinej Koła pol, zarzucił dr. Doho- 
szyńskiewma, Żv guadużywa swego mandata poselskie= 
go i koruwpuje sydy w tym celu, sby uzyskać dla 
Blebie korzystae uvhwały 8 że szkodą ala swoich 
przeciwników procesowych*, Po złużeniu  cofalęcia 
skargi, Go w zastępstwie p. Doboszyńskiego, uszyni 
dr. Urek, ogłosił przewodniczą y wyrok uwalniają- 
cy dr, Goldberga od oskarżenia. 

Wybór uzupełniający jeduego członka ra- 
dy powiatuwej Ł giupy guin wiejskich, rozpisało 
namiestoictwo us 28 lu.ego. 

Barulstrzem Kalwaryl wybrany został p. 
Ignacy Rychlik. 

4 Tarnowa donoszą, że tamtejszy kahał za- 
suspendował prymarynsza Szpitala żydowskiego dr. 
Schiłzera w jego ożyanościach. 

Qkrutne morderstwo. Z Rożniatowa dono- 
Bá% Że W uody Z 15 na 16 bm. zamordowano w 
okrulny Bpusob taluiejszego rarźuika  Wiaceniego 
Wanda:ba. Wracał on z Krechowie, gdzie odsta- 
wił ua kolej kilkaset sztak świń, zakupionych na 
jarmarku, Na powracającego napadalęio W polu ) 
tum ugodzono go w głowę jakiemś typem narzę- 
dzem tak silnie, Ś8 załamano mu Gżuszkę, nastę 
poe pastwivuo się Da bezprzytowaym w okrutuj 
sposób, Całe ciało Waudacha pokryte było odoskam 
podków od butów. Jeden 4 morderców po dokona- 
uin zbrodui jak zbadano, przywiózł na saniach za 
murdowanego do kożniutowa 1 porzucił go w rowie, 
ua co w8Kazuje brak krwi w tem iejsen, w któ- 
rem leżuł sp. Wanuach, Śledztwo wdrożono. 


ijALOMIKA pPOWNZOGIAAAA, 


Pamięci dr. Hartla byłego miuistra oświa- 
ty w Ausy, poświęwł w „N. fr. Piesse* bardzo 


przeszedi samego siebie. Jak to podnieśliśmy po- 
wyżej, prezydeutiowie parlamentu zazwyczaj ka- 
pitulowali wobec B.smarka i bali go się, jak 
studenci prołe:ora. A jednak Bismark przebrał 
tak dalece miarę, Że zmusił w czasie dyskusy! 
wiceprezesa Behrenda do wezwania go nio do 
porządku wprawdzie, ale do przedmiotu. Gdy 
zurzucił sejimowi pruskiemu brak pruskiego pä- 
tryotyzmu i oddawanie usług zagranicznym nile- 
przyjaciołom Prus 1 Wyraził radosć, że izba 
jeszcze się może zdobyć na oburzeme, odezwały 
się gromkie okrzyki: „Do porządkuć,*) Wice 
prezes Behrend jeszcze nie przywułał go do po- 
rządku, zażnaczyi jedynie tylko, że „pan mini- 
ster-prezydent oświadczył, iż cieszy SIĘ Z wy- 
razu oburzenia, ktory wywołał w izbie. Czy pan 
minister prezydent cieszy się z tego, co izba za- 
rierza uczynić, albo, co uczyniła, jest jego rze- 
czą. Wezwanis do porządku wobec takiego po 
wiedzema mie uważam ża uzasadnione“. Na to 
odpowiedział Bismark: „Nie chcę tutaj badać 
pytania, o ile wezwanie do porządku królew- 
skiego ministerstwa stanu dałoby się w ogóle u- 
sprawiediiwić, Ale gdyby była o tem mowa, Za- 
sirzegam sobie dalsze roztrząsanie tej sprawy“. 
W nmastępnem zaś zdamiu napadi na posła Unruh, 
obrzucając go osobistymi zarzutami i podnosząc, 
że nazwisku jego łączy się z odmową podatku 
w r. 1648. 

Tego już wiceprezydentowi Behrend owi było 
za dużo. Przerwał też Bismarkowi mowę nastę- 
pującem napomnieniem : „Muszę przecież zwró- 
cić uwagę pana ministra- prezydenta, że ten 


*) Haus der Abgeordneten; 17 S. 26 lu- 
tego 1868, 


ładne wspomnienie hr. Karol Lanckoroński. Rzuca- 
jąc tę garść wspomnień na świeżą mogiłę zmarłego 
uczonego, spełni? hr. Lanckoroński piękny akt 
wdzięczności, śp. Hartel był bowiem jego nauczy- 
cielom domowym i wychowawcą, odbywał s nim 
podróż za granicę i wszczegiał w jego młody umysł 
zamiłowanie do piękaa i do nauki, To też serdeczna 
przyjaźń łaczyła obu tych mężów, przyjaźń, oparta 
na wspólnych ideałach i na wspólaem pragnieniu 
rozszerzania kaltury. Na jedną zwłaszcza zasługę śp. 
Hartla zwraca hr, Lanckoroński uwagę, a mianowi- 
cie na powołane przezeń, w porozu'uienia s Momm- 
senem, do życia zjednoczenie wszystkich akademij 
umiejętności, które oddać powinno całej lad:kości 
wprost nieobliczalne nsługi, gdyż uprości i ułatwi 
badania naukowe, 


$ Z powodu pani Odillon, słynnej i popu- 
laraej w Wiednia actystki dramatycznaj, odbywał 
się w Wiedniu proces, który przez cztery dni całą 
stolicę nmaddunajską trzymał w naprężsciu. Pani 
Odilion tkniętą została przed dwoma laty atakiem 
apoplektyczny m, skutkiem czego niedomagała fisy- 
oznie Í nmysłowo i na własne żądanie postawioną 
została pod kuratelę a także ua jej Życzenie zamia- 
nowano kuratorem dra Millera we Wiedniu. Po 
postawieniu jej pod kuratelę stan zdrowia paat Odil- 
loa nieco się poprawił i chciała pozbyć się kurateli. 
Jąd jedaak nie zgodził się na to, gdyż zachodziła 
obawa, że otoczenie pani Odillon, posiadającej ma- 
jątku przeszło milion koron, będzie ją wyzyskiwało 
Dzienniki wiedeńskie cajęły się tą sprawą i wystą- 
piły przeciw kuratorowi dr. Millarowi, zarzucając 
nu, że wyzyskuje swoją sytuacyę i że ze względów 
zarobkowych nie oboo się pozbyć kurateli, Dr. Mūl- 
ter wytoczył trzem dziennikarzom proces. Pierwsza 
rozprawa przeciw dwom redaktorom „Montagstetung* 
skończyła się skazaniem tychże na 2 miesiące aroe 
satu, Na rozprawie poruszano bacdzo draźliwe spra- 
wy, a pisma wiedeńskie przepełnione były najdo= 
zładniejszemi sprawozdaniami, W dalszym ciągu 
odbyć się mają rozprawy przeciw radaktorom „Zeite 
i „Arbeiterzeitung*, i 

$ Węsierski minister sprawiedliwości 
Polonyi, którego afera z b. burmistrzem Budąpeszta 
Halmosem, wywołała w całym świecie ogólae zgor- 
szenie jest niezrównanym  agliatorem, nader prze- 
biegłym i pełaym wytrwałości. Dwanaście lat te- 
mu został jednogłośnie wykluczony z klubu niezawi- 
śłości, ciagle przebąkiwano o różnych jego brudnych 
sprawach, a jednak umiał na nowo wkręcić się do 
tabu, stanąć na czele skrajnej jego frakcji, która 
pierwsze kroki Kosznta ku pojedawnia się z koroną 
udaremniła i zostać wiceprezesem klubu, W strou* 
wiotWIe niezawisłości boją się go, bo mógłby wydać 
va jaw różne nieprzyjemne dla stronnictwa i wogóle 
dla koalicyi rzeczy, 

Bożne dzienniki węgierskie przepełuione są 
wywodami na temat Polony'ego. „Budapesti Naplo 
donosił, że wystąpiła niejaka Elżbieta Peko do gu- 
oernatora Fiumy, hr. Nako, z którego Stryj-m nige 
gdyś stosunek miała, z pretensyami niesłusznemi — 
i adwokat jej, którym był nie kto iaay tylko Polo- 
uyi odgratał się wyprawieniem skandala, jeżeli ro= 
dzina tym pretensyom zadość nie nozżyni. 

Dziennik anvikoalicyjny „Magyar S5" zadru- 
kował d. 14 bm. całą pierwszą swoją stronnicę 
iłastemi ozcionkami, podnosząc następujące zapytania: 
„Czy może panamista być ministrem gprawiedliwo- 
ści? Czy może być ministrem eprawiedl. imdywiduam 
sbwiałane o paserstwo (przechowywanie rzeczy skta- 
Azionych)? Czy obwiniane o fułszerstwo indywidaum 
może być ministrom sprawiedliwości ? Cey może być 
ministrem sprawiedliwości indywidnnm 0 przysięgę 
fałszywą oskarżane? Czy może być ministrem sprar 
wiedliwości indywiduum posądzone, że jest ajantem 
=k P s Tak jest — może być, jeżeli 
przyjacielem jego od serua jest hr. j 
mó i dk 2% jest br, Juliusz Andrassy 

Następnie na  oułzj 


znown stronie 
„Magyar Sð“ każdy s nicy rozbiera 


rzytoczonych powyżej sa- 
rzutów Zostal tu kp A A aia e 
skaadaliczny wyzwany, gdyż nie jest on wcale 
przyjacielem Polony'ego, pomimo, że podczas walki 
a Tiszą Polonyi swoją własną kandydaturę na rzecz 
Andrassego cofuął i wogole z całą mocą za Andras- 
sym utawał, Hr. Andrassy jest co najwięcej kolegą 
Polony'ego w gabinecie i właśnie „Magyar S:5% 
praguie, aby się Andrassy pozbył tego koleżeństwa. 


$ W Ułomuńcu bawiło w niedzielę kilku 

osłów 
polskich, przybyłych tam w odwiedziny do T ks. 
san, Komorowskiego, który serdecznie t gościnnie 
podejmował swych przyjamół i kolegów. 


eye W M 


KUCA GPIfNYGZNO-UIGFAGKI. 


Z teatra. (Buoznica styezoiowa w teatrze 
lwowskim.) Widownią wzulosłej Uroczystości był 
wczoraj teatr lwowski. W 44 roczuicę powstasia 
atyoźniowego skupiła obazerua sala toatralna garatkę 
publiczności, żądnej nie zabawy ani rozrywki, ale 
prezuąbej wapomulień drogich aos bulesnych. Po. pię- 
«nej przedmowie prof, nniwersytetu dra Bronisława 
Dembińskiego, który określiws:y Krótko fukta histo- 
ryczne 1 komieCzność przebyt-j walki o niepsdległość 
ScharakterycoWał Świetnie sprawiedliwość i poczucie 
ubowiązku, przepowiadując że 1 Polaka dojdzie kie- 
dyś do tego nurvaowego skupienia 1 zjednoczenia 
oędącego marzeniem narodów, po Szlacheinej pros 
1ukcyi p. Cvligaou Szymańskiej odegrauo śuany już 


DI £ moral a =" | 


l ostatni fakt nie ma Żadnego związku z obecną 
rozprawą. Jakie stanowisko zajmował Uaruch w 
Czasie parlamentarnych układow, nie należy wca- 
le do obecnej rozprawy ı nie ma z nią najod- 
leglejszej nawet łączności“. Na to odpowiedział 
bisuark w sposob piorunujący z uczuciem po- 
drażnienia dumy: „Pozwalam sobie panu prezy- 
dentowi uczynić uwagę, że nie mogę mu przy: 
znać prawa do przerywania mego przemówienia. 
Nie mam bowiem zaszczytu być członkiem tego 
zgromudzenia, nie uchwalałem wcale waszego 
regulaminu ani też nie brałem udziału w wyboe 
rze waszego prezydenta, a przeto nie podiegam 
dyscyplinarnemu wpływowi tej izby. Władza 
dyscyplinarna pana prezydenta kończy się tam 
gdzie się zaczyna stół ministeryalny. Za przeło- 
żonego mam Jego Mość Króla i nie wiem wcale 
jakie postanowienie ustawy albo konstytucyi 
mogłoby mię poddać dyscyplinie pana prezydenta. 
Zabieram głos nie wedle waszego regulaminu 
ale wedle powagi udzielonej mi przez Jego Mość 
Króla, na podstawie paragrafu konstytucyi, która 
przepisuje, Że ministrowie w każdej chwili, gdy 
zażądają głosu, mają głos otrzymać i być wy- 


słuchani. Panowie nie macie pr i 
me acie prawa mi prze- 


(C. d. n.) 


W fejletonie 9) w numerze sobotnim wydrukowano 
na trzeciej Bzpalcie przez omyłkę drnkareką „prezesa Koła 


Gustawa Piotrowskiego" Powinno było być: Gu- 
stawa Potworowaskiego., 


u nas „Dramat jednej nocy“ Urbańskiego i niezna- 
ny jeszcze obrazek sceniczny Franciszka Rawity Gie 
wrońskiego p. t. „Za ojczyznę. Utwór p. Gawroń- 
skiego tchnie serdecznem ciepłem i tem  świetoem 
odczuciem chwili walki narodowej, która nawet z2 
dzieci, ledwie wyssłych z pod opieki rodzicielskiej, 
ozyniła bohaterów. Czuje się, że „Zia Ojczyznę“ pi- 
sał literat, żądny nie jedynie efektów i przemijającej 
sławy, ale człowiek, który wszystko to sam przeżył 1 
sam przebolał. 
Hen“yk Zbierschowski. 


Repertuar lwowakiege tentru miejskiego 

We środę „Moralność pani Dulskiej* G. Za- 
polskiej. 

We czwartek „Pan Tadeusz" opera w 4 aktach 
napisał J T Wydżg:. Występ Ireny Bohus. 

W piątek „Z»ż.riy automobilista‘. 

W sobotę popoł. „Damy i huz ry“, wieorór 
„Pan Tadeusz‘ opera Wydżgi. Występ [reny Bohus. 


Repertnar teatru krakowskiego. 


We środę „Sherłock Holmes". 

We czwartek „Nitka jedwabiu“ Sardou. 

W piątek eair zamknięty i 

W sob tę premiera „Rakarat“ Bernsteina, 

W niedzielę popoł. „Betleem polskie" — wieczór 
„Wicek i Wacek". n i 

W poniedziałek „Wieczór humoru“ Lelewicza, 


Nowa opera polska. 

Każda nowa opera polska jest wielkiem  zja- 
wiskien w naezem życiu artystezznem a pierwsze 
jei przedstawienie jest świętem polskiej muzyki. Tem 
większem jest Świętem, jeżeli ta opera jest dziełem, 
mie tylko przez swój temat, ale i przez swego due 
oba na wskróć polskiem, jeżeli muzyka jej jest ozer- 
pana s naszej narodowej krynicy, jeżeli jest prze- 
znaczona, aby poduoaiła serca i dusze polekie, Takie 
święto obchodzimy dziś we Lwowie. W teatrze miej 
skim odbędzie się dziś wieczór pierwsze wystawienie 
„Pana Tadeusza”, opery J. T. Wydźgi. 


Józef Tomasz Wydźza. 

Twórca nowej opery polskiej urodził się w 
Woruczynie (powiat tomaszowski, gubernia lub:l- 
ska) w r. 1878. Studya prawnicze i agronomiczne 
odbywał w latach 1889 do 1894 w Wiedmu, lecz 
równocześnie z całym zapałem oddawał się muzyce, 
którą ukochał czując w sobie talent, iskrę Bożą, 
która tych, którym jest dana, wiedzie zawsze ka ich 
przeznaczeniu. 

Gry fortepianowej uczył się p, Wydźga u pro- 
fesora Grossa z Graca, harmonii i kontrapunktu a 
profesora Brhcknera, bhistoryi muzyki i hustoryi 
oper i oratoryów "słuchał na wykładach sławnego 
profesora Hanslicka. Resztę swego muzycznego wy- 
kształcenia dopełuiał p. Wydźga, słuchając cyklu 
koncertów historycznych w Mnueikvereinie, wreszcie 
uuzęszczając przez dwa lata codziennie Na Operę, 

I już w tym caase, idąc za własuem na- 
tchnieniem, począł p. Wydźza tworzyć własoe kom- 
pozycye. Do wspołpracowniciwa zapraszał najpierw 
p. Jotejsę, nmasiępnie p. Jana Golla. Ogromną bo- 
wiem przeszkodą w spisywaniu kompozycyj jest sła- 
by wzrok p. Wydźgi, ktory mu pozwala tylko przy 
największem natężeniu na mozołue nakreśleuie nur. 
P. Wydźga ma wzrok tak słaby, że odrzytać nut, 
nawet swoich własnych, inż nie może i aby nie zae 
pomnieć własnej kompozycyi, musi posługiwać się 
pomocą obea. Dlatego też kontrola inatrumsutacyi i 
rozpisywanie partów jest dla niego niemożliwe. 
Z tego powodu miał już wiele zawodów i nieporo- 
sumi3ń. |Inwencya przychodzi mu z nadzwyczajną 
łatwością, ale techniczue wykonanie z ogromnewi 
trudnościami i musi się ono opierać na cudzej po- 
mocy i rsetelności. 

Opera, którą dziś Lwów po raz pierwszy usły- 
szy, srodzona w natchuieniu, jest owocem długiej 
pracy, ale też i wielkich trndów i trosk z powodów 
powyżscych, Wszystkie jednak trudności techniezue 
przezwyciężył p. Wydźga i dał dzieło wykońuzone, 
jasne jak kryształ i jak kryształ osalifowane, 


Libretto 

do opery „Pan Tadeusz* ułożył Bam kompo- 
sytor J. T. Wydżga przy współudziale Margi 
Wydżdżanki. Zostało ono w rokn ubiegłym wydane 
w osobnej, ozdobnej książce (str. 98) 1 zaopatrzone 
wyczerpującemi objaśnieniami. 

Pan Wydźga usładał swoje libretto z ogromnym 
pietysmem dla przesławnego dzieła Mickiewicza, z 
przejęcien się jego duchem i dlatego czytać je można 
jak poemat. Kompozytor starał się jak najmniej tbci- 
Dać lub przerabiać potrzebne ma do opery ustępy 
a mickiewiczowskiej epopei i dokonywał zmian tylko 
tam, gdzie to dla muzyki nieżbęinew było, Zimiae 
nom tym formę wiersza nadała p. Marya Wydżdżau- 
ka s wielkim talentem i polotem poetyckun, 

Libretto poprzedza autor następującem 
jaśnieniem : 

„W ogólnych zarysach czierech aktów opery 
da się zastosować podział dwojagi, a  miauowieie: 
dramatyczny i epiczny, 

„Pierwszy mieści się w zupełnej swej całości 
li tylko w trzech pierwszych aktach opery, do dro- 
giego zaś należy i uwertura, będąca niejako prolo- 
giem, jakoteż akt czwarty, Stanow.ący rzeczywisty 
epilog epopei. 

„Dramatyczna całość tyczy się w przeważnej 
ozęści fabuły ostatniego zajazdu na Litwie, spowo- 
dowaaego nienawiścią dwóch ltewsaich rodza No- 
nawiść ta istuleje pomiędzy tradysyą rodu Horesz- 
ków, reprezentowaną w osobie klaoznika G-rwategv, 
a Soplicami, Powolrm wszelkich utosausek jest 
awanturnicze Życie Jacka Sopliwy, jego mieszszęśliwa 
miłość do córki stolu ka, ktorej ręki mu odmówioao, 
dalej zbrodnia, jakiej tenże się dopuścił ua osobie 
stolnika, a wreszeie rozgrabienie dóor Horeszków ı 
i częściowe przyzuanie ich Soplicom przez Tarzowicę 
Obecnie sądy graniczne, na dawnem Ue Świeże 
kłótnie i zajścia wskutek używania zamczyska Hb- 
reszków na biesiady wieczorne przez sędziego Sopli- 
cę wywołują reakcyę, a więc zajazd pr pagowauy 
przes Gerwazego, jakoteż dalsze kongekwencye w 
sprowadzeniu wujska przez asesora, bitwę, eaigraeyg 
mezestników tejże i wieszcie zgon bohatera tej dra- 
matyeznej fuhuty skutkiem ran pouiesiouyeh w obro 
nie swoich prześladowców. Siął też bohat-ren całej 
fabnły jest Jacex Soplica, a treścią historya jego 
życia, 

„7 drugiej za8 strony epos, obejmające cało- 
kształt opery, mieści w sobie szereg obrazów z ży- 
©ia azlacheckiego nu Litwie. Pierwiastwk erotyczny : 
najpierw awautor miłosnych Tadeusza z Telimetą, 
później miłości Tadeuszu z Zosią jest, tak, jak to 
sobie Adam Mickiewicz życzył, umieszczony na trzes= 
oim planie. Przytem jednak nie można było nnikuąć 
różnych, £ nowych słów złożonych okresów, z po- 
wodu, iż avtor „Pana Tadeusza“ w erotycznych 


ob- 


chwilach więcej sam dopow:ada opisowością, aniżeli 
mówi słowami swoich bobaterów.* 
Opera p. Wydżźgi „Pan Tadeusz“ ma  cztee 


"x akty. 
Akt pierwszy, rozpoczynający się krótką intro- 
dukcyą, dzieli się na cztery obrazy. W obrazie 
pierwszym soena przedstawia zrujnowany nieco fron- 
ton samku Horeszków. Rzecz dzieje się wczesuyiu 
zankiem. W chwili odsłonięcia Kurtyny widzimy 
orwazego, stojącego w drzwiach zamka, Po chwili 
wieżdźa konno hrabia na przód sceny i Głerwazy 
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| powiada mu, jak Jacek Soplica zabił stolika i 
skłania go do zerwania układów « Soplicami. W 
drogim obrazie widzimy grzybobranie i polowanie. 
Jesteśmy w środku lasu; po prawej stronie „świąty- 
nia dnmania* Telim«ny, po lewej niewielka polanka. 
Telimena ogłąda szkie hrabiego, potem zbliża się 
Tadeusz i wysławia piękaość drzew polskich pouad 
wszystkie inue. Nagle ziawia się gajowy, wołając: 
niedźwiedź, mospanie! Następuje scena polowania, 
zakoúczona hejnałem myśliwskim wojskiego. Obras 


zeci pokazuje nam pokój Zosi, którą Telimena ; 
uczy, jak wchodzić w świat; obraz czwarty wreszcie ` 


odtwarza wieczerzę i kłótnię w zamku Horeszków, 
Akt dragi podzielony jest na dwa obrazy. W 

pierwszym widzimy zaścianek dobrzyński, w którym 

zbiera się Szlachta, przygotowując się do zajazdu, w 


drugim zaś obrazie mamy sam zajazd. Saena przed- : 


stawia teraz dziedziniec w Soplicowie a sam zajazd 
odbywa się ściśłe wedle opisu epopei. 

Akt trzeci ma takża dwa obrazy. Pierwszy 
przedstawia bitwę w sali jadulnej w soplicowskim 
dworze, drugi odtwarza sławną spowiedź Robaka. 

Ostatni akt jest ucztą zaręczynową, zakończoną 
polonezem. Pol»nez przechodzi wreszcie w fiaałową 
cydę dueta Faduusza s Zosią z akompan amentem 
całego chóru ; wszyscy tańczący otaczają tę parę i 
łącząn uczucia miłosne z wróżbą patrystycznych bło- 
g'ch nadzieji, z ufnością spodziewają się przyjścia 
jasnej a promieunej narodowej przyszłości: 

mieje się wiosna promienna, radosna 
I kwiaty nam sypie garściami, 

A wyżej u góry rozeszły się chmary 
I błogosławieństwo nad nami] 

U góry na tle ciamnego błękitu w jasno-zie- 
lonych promieniach silnego światła jawi się postać 
błogoaławiącej Matki Bożej w ramach Ostrej 
Brimyv. 


zi i EC <A ZO UW AL. 
(Telegrafem i pocztą.) 

— Termometr wskazuje dziś w Krakowie 
—229 C. Prawie wszystkie pociągi spaźniają się. 
Pociąg wiedeński przybył dziś rano o godzinę 
poźmej, pociąg lwowski zamiast o godz. 6 m.50 
rano przybył dopiero o godz. 10. 


—z BOZO ANIA 


© polski katechizm. 

Onegdaj skazano w Poznaniu redaktorów 
„Pokraki* Boiesława Rakowskiego na 75 marek 
grzywny, a Tad. Czajkowskiego na dwa tygodnie 
więzienia. 


zma NY .AJBUES="4AA W S 
(Pocztą.) 

— Administratorem dyecezyi kieleckiej o- 
brała kapituła kielecka swego dziekana ks. Fran- 
ciszka Brudzyńskiego. 

— Onegdaj o godzinie 2 w nocy wieś Czy- 
ste pod Warszawą. otoczono kordonem wojska 
i dokonano w kilku domach rewizvi, która trwała 
do poł do 8 rano. Aresztowano 40 młodych lu- 
dzi, w tem kiiku urzędarków kolejowych. Popo 
łudniu odstawiono kilkunastu do cytadeli i ratu- 
sza. Urzędmków kolejowych uwolniono. 

Przy ulicy Smoczej w Wacszawie wykryto 
skład wydawnictw nielegalnych, znaleziono tam 
| około 2 pudy róznych druków. Znacznie większy 
| skład wykryto przy ulicy Grzybowskiej, gdzie 
| znaleziono około 200 pudów wydawnictw niele 

galnych. 


| — Wczoraj wieczorem jacyś ludzie napadli 
| w Warszawie na szefa stacyi kolei warszawsko- 
petersburskiej i zranili go strzałami 
rowymi. 

— Naczelnik powiatu łęczyckiego, Paszkow- 
ski, został 4 strzałami rewolwerowymi śaierte |- 
nie raniony. Odwieziono go do Łodzi. 


rewolwe- 


Ostatnie wiadomości. 


„Io, co obecnie dzieje się w parlamencie 
austryackim i wogole w Austryi, przypomina 
pra zupełną wysprzedaż*. Tem 
słowarm scharakteryzował obecną Ssytuacyę pe 
| wien niemiecki były minister w rozmowie z 
| „ednym z przyjaciół naszego pisma. 

I rzeczywiście wyborna to charakterystyka. 
Izba posłów uchwala, co jej rząd przedłozy, a 
izba panów kiwa głową 1 nie wolno jej powziąć 
żadnych zmian. 

W kwestyi ustawy o „czystości wyborów“ 
chciano w komisy izby panow poczynić pewne 
poprawki, ale rząd nie pozwolił, więc też nie bę- 
dą poczynione. Natomiast mądrzejsza ustawa o 
nietykalaosci poselskiej, uchwalona przez izbę 
posłów 1 poniekąd obostrzająca regulamin jej 
obrad, nie zostanie, jak donoszą, przez izbę pa 
now przyjętą, bo rząd zapewnia, że jest „chaoty- 
czną“. izba panów obraduje przy bardzo słabym 
komplecie, bo żal ludziom tracić cząs na kiwa- 
nu głową, 


Sejm galicyjski, jak Gonosi z Wiednia Spi 
zwołany zostanie na 14 lutego. W czasie sesyi 


sejmowej odbędzie się posiedzanie poselskiego 
Koła sejmowego. 


„Sprawa Polonyiego. 

W kronice umieszczamy jeszcze kilka szcze- 
gółów dotyczących tej Sprawy, Oomówionej przez 
nas już obszerniej onegdaj i wczoraj. 

Dzis z Budapesztu telegrafują, że w siron- 
nietwie niezawisłości wygłosił wczoraj długą 
mowę minister Polonyi, w której na podstawie 
dokumentow odpierał podniesione przeciw niemu 
zarzuty, poczem stroBnictwo uchwaliło że „PO- 
nieważ przekonało się o ich bezpodstawności 
uważa rzecz za załatwioną*, a natomiast przy- 
Jęło wniosek wykluczający Zoltana Lenzgela ze 
stronnictwa za atakowanie party! | jej członków. 

Ale nie wszyscy posłowie uważają sprawę 
Polonyego za załatwioną. Poseł Sandor chciał 
w sejmie po mowie kolonyego zabrać głos, aby 
przedstawić w prawdziwem świetle sposób, w 
Jakı wymuszono deklaracyę na Halaosie. Prezy- 
deat izby Justh prosił go błagalnie, aby się 
wstrzymał, gdyż skompromituje całe Węgry 
wobec Wiednia. Sandor dał aię nakłonić do cof- 
n.ęzia głosu, ale na dziś ponownie zapisał się do 
głosu 1 oświadczył, jż wypowie swe wyjaśnienie 
w sprawie Halmosa, Zdaje się — dodaje tele- 
gram — ze nietylko stanowisko Polonyego, ale 
całego gabinetu jest zachwiane. 

Wykluczony wczoraj ze stronnictwa nieza- 
wisłości dep. Lengyel ogłosił był d. 18 bm. arty- 
kul przeciw dep Ugronowi, zarzucający mu, że 
Ugron, skoro koalizya dobita się steru, wszyst- 
kich krewniakow korzystnie ulokował i w końcu 
domagający ślę, Aby stronnictwo za pomocą 
ilepnego głosowania wykluczyło z partyi albo 
Ugrona albo jego. Ugron w odpowiedzi na ten 
artykuł wyzwał Lengyeła na pojedynek; Lengyel 
zapowiedział, iż sekundantom swoim poleci zwo- 
łać sąd honorowy, któryby orzekł, czy można 
dawać satysfakcyę człowiekowi, który wyrokiem 


sądowym skazany został za bankructwo kary- 
godne, a nadto cięży na nim cały szereg pospo 
litych zbrodni: jak kradzieże, oszustwo itd. Na 
to stronnictwo niezawisłości zebrało się jaż było 
raz na konferencyę, aby Lengyela wykluczyć. 
Uchwały tej atoli nie powzięto, a wtajemniczeni 
opowiadają, że członkowie stronnictwa niezawi 
słości nie wykluczyli Lengyela tylko dlatego, że 
obawiali się dalszych jego rewelacyj, komorom:- 
tujących także imaych członków tego stronnictwa 
Lengyel skutkiem tego zamieścił drugi arty- 
kuł, w którym również zarzuca Ugronowi kra- 
dzież, przekupstwo iti. a Polonyemu czyni za 
rzuty te same, co Halmos z dodatkiem nowych 
i wzywa go, aby go zaskarzył, Produkuje nawet 
fascimile listu pisanego do baronowej SchóOaberg, 
zaufanej przyjaciółki hr. Paara, generalnego 
adjutanta cesarskiego, którą Polonyi miał użyć 
w celach szpiegowskich, za co miał jej dać 50 
tysięcy kor, lecz tej sumy nie zapłacił. Artykuł 


; ów zapewnia, że gdy Polonyi został mianowany 
| ministrem sprawiedliwości, chciał od baronowej 


Wiedeń. Na wczorajszem wieczornem po- 
siedzeniu Izby posłów prowadzono dalszą dysku 
sgę nad nagl ścią przedłożenia o podwyższe 
niu płac urzędniczych. Po przemówieniu 
kilku postów nagłość uchwalono i roz- 


wycofać listy ciężko go komprom tujące; przy 
czem pewnego razu w biurze Poionyego przyszło 
do skandalicznej sceny, gdyż Polongi własnemi 
rękami zrewidował baroaową. lecz listów swych 
nie zaala:ł, baronowa bowiem listy te oddala 
w inne ręce, a obecnie fascimile jednego z tych 
listów podał dziennik „A Nap.* 

Badapeszt. Baronowa Bela Schonbergero- 
wa usiłowała dziś sobie odebrać życie, stan jej 
jest beznadziejny. Na dz ś zaprosiła sobie dwócn 
dziennikarzy, z którymi chciała odbyć konferencyę 
w sprawie Polony'ego, ale gdy ci dziennikarze 
przyszli do niej dziś rano, zastali ją już nieprzy- 
tomną i dowiedzieli się, ża chciała sobie odebrać 
życie. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 22 stycznia 1907. 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza centralnego rakładu mete- 
orologicznego w Wiednia na dzień 23 stycznia: 
W Galicyi wschodniej i na Bukowinie: Pogo- 
da zmienna, żywe wiatry, bardzo zimno. 
W Galicyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
miejscami mgła, żywe wiatry, bardzo zimno. 


Rada państwa. 
Posiedzenie wczorajsze. 


poczęto generalną dyskusyę nad samem przedło 
żeniem. 

P. hr. Sternberg atakował w gwałto 
wny eposob ministra sprawiedliwości, dr. Klema 
i b. prezyden'a ministrów Gautscha tak, że wice 
prezydeni Zaczek upominał go kilkakrotnie, aż 
wreszcie mu głos odebrał. Hr. Steraberg od wołał 
się do Izby, wiceprezydent oświadczył jednak, że 
do tego apelu nie dopuści, odebrał bowiem głos 
p. Sterabergowi po kuilkakrotnem dopiero upo 
mnieniu za nieprzyzwoite wyrażenia, udzielił więc 
głosu p. Leckerowi. 

Hr. Sternberg. „Nie powiedziałem nic 
nieprzyzwoitego! Jestes pan gałganemi* (Żywe 
okrzyki oburzenia w całej Izbie) 

Podczas gdy p. Lecker zaczął mówić, hr. 
Sternberg podbiegł do trybuny  prezydyalnej i, 
bijąc w pulpit, powtórzył kilkakrotnie: „Jesteś pan 
galgauem! gałyanem! gałganem!* 

Pp Lecker i Seitz przemawiali za 
przediożeniem 

Minister skarbu, dr. Korytowski, imie- 
niem rządu oświadczył stanowczo, Że nie może 
pójść dalej, niż to już w komisyi budżetowej za- 
zuaczył i ze bezwarunkowo będzie musiał odrzu 
cić wszelkie dalsze podwyższenia. Prosi więc po- 
słów, którzy są życzliwi 
z tym faktem liczyli. 

P. Stwiertnia wita imieniem Koła pol: 
skiego przedłożenie jako postęp na polu polityki 
socyalnej. Ustawa zawiera jednak niektóre nie- 
dogodności, Izba must je usunąć. Szemat płac 
urzędników państwowych nie jest systematycznie 
przeprowadzony. Na ogół istnieje wprawdzie za- 
sada, że płaca najwyższego stopnia pewnej rangi 
ma być równą płacy najniższego stopnia następnej 
wyższej rang:; uczyniono j-daakżs wyjątki; i tak 
pensya 4go stopnia VI. klasy rangi wynos: 8800 
koron. gdy początkowa płaca w randze V wy- 
nosi 10000 koron Urzędnicy VI. rangi są przez 
to pokrzywdzeni. Bez stworzenia w ustawie uo 
wych stopni wystarczyłoby, aby w 2, 3 i 4 sto- 
pniu VI rangi płace odpowiednio były podwyż- 
szone. Tak samo brak systemu w terminach co 
do osiągnięcia wyższych stopni płac. Byłoby to 
naprawione, gdyby posunięcie do wyższych sto- 
pm w rangach od XI. do IX następowało po 2 
latach. w rangach od V. do III. po 5 latach. 
Niesprawiedliwością byłoby, aby personal urzę 
dniczy nie otrzymał dodatku drożyżnianego, który 
w obecnem przedłożeniu nie jest uwzlędmiony. 

Znacznej poprawy doznała ustawa w komi- 
syi przez lo, że nie 60 rok życia, lecz 35 rok 
służby ogranicza awans do wyższych stopoi pła 
cy. Mowca wskazuje na to, że granica wieku dla 
profesorów uniwersytetu jest ustanowioną na 70 
r życia, a także co do innych urzędników pań- 
stwowych należałoby pójść za tym przykładem. 
Mowca oznacza podstawę wymiaru dodatku akty- 
walnego dla poszzzegolaych miejscowości za 
przestarzałą Następnie omawia specyalne noto- 
ryczne stosunki drożyźniane w Stam ławowie i 
stawia rezolucyę o przeniesienie tego miasta z 
lll klasy dodatku aktrwalnego do II klasy. Uto- 
Żenie pragmatyki dla państwowego personalu jest 
dawaym postulatem i naglącą potrzebą, tembar- 
dziej, Że były prezydent ministrów kilkakrotnie 
zaznaczył, iż wydanie takiej pragmatyki w dro- 
dze ustawowej jest pożądane i wskazane. Oddłu- 
żenie urzędników stało się kwestyą piekącą. 
Ghodzi o to, aby rząd zawarł umowę z którą z 
instytucyj finansowych, aby ta urzędnikom pań 
stwowym dawała pożyczki na mały procent: 5— 
6 proc. Naturalnie muszą być dane pewne wa- 
runki co do rękojmii spłaty. Mowca zwraca u- 
wagę rządu, że jedno ministerstwo na tę drogę 
już weszło i nawiązało rokowania z pewną in- 
stytucyą finansową. Mowca wspomina 0 swoim 
wniosku co do zmiany ordynacji egzekucyjnej 
w tym kierunku, aby minimum pensyi urzędni- 
czej, niepodlegającej egzekucyi, podwyższyć z 
1.600 na 2.400 koron. Komisya prawnicza, któ- 
rej wniosek ten przydzielono, dotąd nie dała 
znaku życia. 

Poseł Heilinger: Urgowałem w tej 
sprawie. 


urzędnikom, ażeby się 
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P. Stwiertnia prosi komsyę, aby Q ruskie. Jest to następstwem smutnych ekono- 


wniosek jego wzięła pod obrady jeszcze przed 
końcem obecnej sesyi. Ponieważ personal kolei 
państwowych przy każdej sposobności 
ny jest po macoszemu, nie ma się czemu dziwić, 
Że obawia się, iż Życzenia jego n'e będą uwzzlę- 
dnione. Odkąd dr. Derschatta objął rządy. sto- 
sunki te zmieniły się wielce na korzyść personalu, 


minister kilku rozporządzeniami dowiodł, że ma 
serce na właściwem miejscu. Personal kolejowy 
liczy na jego przychylność i Żywi nadzieję. iż 


obeenie nie będzie pokrzywdzony Regulamin 
służbowy gwarantuje urzędnikom kolejowym, iż 
pozyskane prawa nie zostaną nar'szone. Jeżeli 
tedy na poszczególnych stacyach kwaterowe było 
wyższem, jak dotąd był dotyczący dodatek akiy- 
walny personalu panstwowego. to byłoby słu- 
sznem, aby kwarerowe to o tę sumę zostało pod- 
wyższone, o jaką dodatek aktywalny w doty- 
czącej miejscowości będzie podwyższony. Gdyby 
jednakże zasada ta miała natrafić na trudności, 
to należałoby personałowi kolei państwowych 
przyznać dodatki personalae w wyżej wymienio- 
nym wymiarze. W VI 1 V klasie otrzymują 
urzędnicy kolejowi o wiele miższe kwiakwenia, 
aniżeli urzędnicy państwowi tej samej rangi 
Mowca zaznacza, że przez automatyczny awans, 
niektóre kategorye urzędników będą bardzo po- 
szkodowane. Omawia konieczność przyznania 
dodatku funkcyjnego organom wykonawczym 
służby stacyjnej i proponuje rezolucyę, wzywa- 
jącą rząd do wydania równocześnie z ustawą co 
do poprawy bytu personalu państwowego zapo- 
wiedz!:anych rozporządzeń co do poprawy bytu 
personalu kolejowego. Powinny być przyznane 
wyższe pen'sye takża pensyonistom, którzy przed 
L lipca 1906 przeszli w stan spoczynku. 

Mowca proponuje dalej rezolucyę co do 
zrównania pensyj wdowich po urzędmkach ko- 
lejowych z pensyami wdów po urzędarkach pań- 
stwowych, o ile pierwsze są niekorzystniej sytu- 
owane. Oświadcza się za dodatkiem dla oficyan- 
tów pocztowych i żeńskiego personalu pomocni- 
zego, oświad.:za, że koniecznem jest zaprowa- 
dzenie awansu czasowego, jako systemu zbliża- 
jącego s'ę do ideału sprawiedliwości. 

Dyskusyę zamknięto i wybrano mowców 
generalnych. 

Mowca generalny Prohaska cofa swe 
wnioski co do zmiany ustawy, wobec oświadcze 
nia rządu; prosi o przyjęcie przedłożen a bez 
zmiany. Drugi mowca generalny E rb i referent 
Skene zrzekli się głosu. 

Uchwalono przejść do dyskusyi 
szczegółowej. 

P. Gessmann żąda podwyższenia płac 
nieeraryalnej służby pocztowej i stawia w tym 
duchu rezolucyę. 

Po przemowie Pachera wnosi hr. Sternberg 
zamknięcie posiedzenia i żąda obliczenia głosów. 
Pomieważ okazał się brak kompletu (92 głosow), 
posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie dziś o 11 przed po- 
łudniem, 

Posiedzenia dzisiejsze. 

Wiedeń. Na początku dzisiejszego posie- 
dzenia izby posłów prezydent Vaiter poświęcił 
wspomnienie pośm ertne zmarłemu tej nocy adw. 
śp. dr. Koppowi, który był najstarszym członkiem 
izby i należał do niej od r 1873. (Jak nam te 
.egrafują, w pół godziny po śmierci śp. Koppa 
umarła jego żona. Dr. Kopp bvł legionistą z r. 
1848 i przyjacielem Smolki. Należał do najpil- 
niejszych posłów do rady państwa). 

Następnie prezydent wyraził ubolewanie 
i oburzenie z powodu wczorajszego wystąpienia 
br. Steraberga wobec wiceprezydenta Zczka. 
Prezydent żałuje, że nie posiada żadnego środka 
dyscyplinarnego wobec tak niesłychanego za:ho- 
wania się członka izby 

Hr. Steraberg oświadcza, że ubolewa, iż 
wczoraj tak się uniósł i przeprasza wiceprezy- 
denta Żuczka. 

Przystąpiono do dyskusyi nad ustawą o 
polepszeniu płac urzędniczych. 

Izba przyjęła w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę u- 
rzędnuiczą w brzmieniu, uchwalonem przez 
komisyę budżetową, poczem przystąpiła do dy- 
skusvi szczegółowej nad regulacyą płac 
profesorów i nauczycieli, 

Sprawozdawca mniejszości p Kramarz 
dnmaga się, aby nadzwyczajni profesorowie o- 
trzymywali płacą tej rangi, w ktorej faktycznie 
są, tj. rangi VII. 

P Petelenz wyraża ubolewanie z po- 
wodu, iż stan nauczycielski zawsze po macosze- 
mu traktowano. Obecne przedłożenie jednakże 
przynosi poprawę w wielu kierunxach. Mowca 
ubolewa, Że suplentom wliczać się będzie tylko 
8 lat służby, a nie wszystkie lata, odbyte po 
złożeniu egzamiau; zd:Ż często muszą oni dłużej 
czekać na nominacrę, bez własnej winy. Doma- 
ga się przyznania suplentom stałego wynazrodze- 
nia, nie podług liczby godzin Żaii się, że dyre- 
ktorow szkół średnich nie zrównano z dyrekto 
rami szkół przemysłowych, oraz żąda, aby szkol- 
ni inspektorowie okręgowi otrzymali VII rangę. 
Dale) wita mowca z zadowoleniem fakt, iż nau 
czycielom przyznano awans czasowy. Byłoby te- 
raz na czasie przystąpić do reformy szkoł śre- 
dnica  Mowca jest ża rezolucyą do rządu aby 
wdrożył w tyn kierunku przygotowania. Byłoby 
pożądanem, aby w ministerstwie oświaty było 
więcej reterentów fachowych na polu szaół śre- 
dnich, ktory:h tam obecnie nie ma. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń. Minister kote: Derschatta przedło- 
żył projekt ustawy w sprawie budowy koier We- 
reszczanka Okna (na Bukowinie). 


Sytuacya. 

Wi-deń. Presydyum Koła polskiegn odbyło 
wczoraj dłuższą kouferencyę z namiestn'kiem hr. 
Potockim a dziś prezes Abrahamowicz konferował 
z marszałkiem br. Badenim. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu prze- 
wodniczących klubów wyraził poseł Abrahamo- 
wicz wiceprezydentowi izby Zaczkowi zaufanie 
z okazyi wczorajszego zajścia Z Sterabergiem. 

Uchwalono dalej, aby na wypadek. gdyby 
izba nie była w stanie załatwić wszystkich spraw 
według programu, ułozonego na ostatniej konfe- 
rencyi przywódcow klubow, — odbywały się po- 


siedzenia wieczorae. O godz 6 wieczór będzie 
zarządzona przerwa na 1'j godziny, poczem od- 
bywać się pędzie wieczorne posiedzenie W ka- 


żdym razie ostatnie uroczyste posiedzenie ma się 
odbyć dnia 28 bm. 
Sejm chorwacki. 


Zagrzeb. W sejmie chorwackim przyszło 
do burzliwych scen z okazy! intervelacyi posła 
Zadluki, który utolewał z powodu madyaryzo 
wania szkół i z powodu tego, iż Uhorwaci zmu- 
szeni są uczęszczać do szkoł węgierski h. Szef 
sekcyi Rait wywodził, że w Chorwacji jest 4% 
szkół węgierskich, 35 niemieckich, 3 słowackie. 


traktowa» ; 
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micznych stosunków w narodzie chcrwackim, 
Rząd chce zamknąć wszystkie szkoły, które nie 
odpowiadają ustawie szkolnej. Stwierdza, że rząd 
wystąpił energicznie przeciw niemieckim szkołom 
protestanckim w Zagrzebiu, w ktorrch dôpu- 
szczano się naruszenia ustawy. Nauka elemen: 
tarna, która nie odbywa się w języku ojczystym 
dzieci, n'e może przynieść Żadnego pożytku. 
Rząd stara się, aby w szkołach język chorwacki 
był obowiązkowym. Rząd zajmuje się wypraco- 
waniew nowej ustawy szkolnej, 


Ub egła niedziela w Paryżu. 

Paryż Z aresztosanych onegdaj) tylko 10 
osób pociągniętych będzie do  odpowiedzialności 
za znieważenie straży. 

Paryż. W izbie deputowanych wniósł so- 
cyalista Vaillant interpelacyę w sprawie onegdaj- 
szych zajść podczas demoastrazyj za dniem 
spoczynku w tygodniu. Prezydent ministrów 
przyrzekł przeprowadzić ustawę o jednodarowym 
odpoczynku w tygodniu, mimo iż ustawa ta za- 
wiera braki. Dzmonstracye będzie rząd ci-rpiał 
tylko wówcza:, jeśli syndykaty porozumieją Się 
co do nich; ulica bowiem mie należy włącznie 
do członkow syndykata, lezz także do prze- 
chodniów, którzy szukają na miej spoczynku. 
[zba odrzuciła 444 głosami przeciw 59 porządek 
dzienny, proponowany przez Vaillanta, a wyra- 
Żający rządowi naganę. 453 głosam: przeciw 58 
uchwalono porządek dzienny, wyrażający  rzą- 
dowi zaufanie. 


Zaburzenia w Hszpanii. 

Madryt. Z powodu podwyższenia cen chleba 
przyszło dv licznych wykroczeń, przyczem wiele 
osób zraniono. Dzielaicę robotniczą zamknęli 
Żandarmi. W izbie deputowanych 1 senacie oma- 
wiano tẹ sprawę. W mieście panuje wielkie 
oburzenie na piekarzy, którzy podwyższyli ceny 
chleba. Minister skarbu zapewnił, że rząd po- 
czyni usilne starania celem poprawy tych sto- 
sunków, 


Z Rosyi. 

Petersburg. Na miejsce zabitego Pawłowa, 
głównym prokuratorem wojennym ma być nazna- 
czony prokurator peiersburskiego Okręgu sądu 
wojennego generał Korejwo. 

Petersburg. Wobec obrony zbrojnej’ rewo- 
lacyonistow przy rewizyach i aresztach, departa- 
ment policyi wydał rozporządzenie, aby rewizye 
i reszty odbywały się,o ileto będzie możliwem, 
we dnie i wszyscy, biorący udział w rewizyach, 
mają być ubran: w kulochronne pancerze. 

Kijów. Gubernator nakazał dać dymisyę 
tym urzędn'kom zarządu miejscoweęo, którzy w 
dalszym ciągu należą do stronnictwa kadetów 
bez względu na postanowienie rady ministrów. 

Petersburg. „Now. Wremia* donosi z pe- 
wnego Źródła, Że dymisyę ministra marynarki 
Birilewa przyjęto. 

Petersba-g. Rada ministrów uznała, że 
wszystkie sprawy prawodawcze, które wpłynęły 
do pierwszej Dumy będą ponownie roz atrywa= 
5 la drugą Dumę. Uchwałę tę car zalwier- 
zał. 

Wybory do Dumy. 

Petersburg Z wyborow pierwszego stopnia 
z list robətaikow w 131 przedsiębiorszwach wia- 
domych jest dotąd 76 rezultatów. W 27 przed- 
s'ęb'orstwach robotarcy nie brali udziału w wy- 
borach, ponieważ policya Zapoźao ogłosiła tere 
m'n wyborów. W 49 przedsięborstwach wybrano 
53 L zw. wyborców, w tem jednego socyalistę 
rewolucyjnego, 2L socyalistów, 19 zwolean ków 
lewicy, 2 kadetów, 9 umiarkowanych i 1 zwo- 
lennika prawicy. 

Zamachy. 

Mohylew. W centrum miasta jakiś czło= 
wiek dał z rewolweru trzy strzały rewolwerowe 
do jadącego sankami poliemajstra Radjanowa, 
nie zranił go jednak, natomiast poranł ciężko 
woźnicę. Rownocześnie towarzysz pierwszego na- 
pastnika rzucł bombę na chodnik, ktora atoli 
nikogo nie zraniła. Radjanow ujął przy pomocy 
kilku urzędników policy! i przechodarów dwóch 
napastnikow, trzeci zaś sam się zastrzelił, 


Z ziem polskich. 


Przed wyborami. 

Warszawa. Prezydent miasla otrzymał od 
gen -gubernatora zawiadomienie, że minister 
spraw wewnętrznych mie Znajduje przeszkód, 
aby przy wypisywamiu przeż wyborców kartek 
wyborczych używano języka polskiego na rowni 
z rosyjskim, oraz aby blankiety kariek wybor- 
czych były drukowane z podwójaym tekstem 
równoległym, rosyjskim i polskim. 


Alsksandrya. Z powołu uwięzienia 3 Ro- 
svan, ktorzy chsieli wysidzć w powietrze znaj- 
dający się w porcie rosyjski parowiec pocztowy, 
tum ludu zerwał godło z rosyjskiego konsulatu 
1 wdarł się na parow.ec rosyjski aze>y u» 
wolnić uwięzionych jednak ich tam mie zualazł. 
Konsulatu rosyjskiego strzeże wojsko 1 policya. 
Uwięziem przyznają, że są Rosyanami, 

Palermo. Wczoraj o 4 min. 40 rano od- 
czuto kilkakrotne silne trzęsienie ziemi. 

ierliln. Wczoraj nastał tu silay mróz, W 
nocy wskazywał termometr —140 R, 

Lonisy:lie (Kentucky). Skutkiem wylewu 
rzeki Ohio tysiące osob musały opuścić miesz- 
kame Fabryki zamkaięlo wskutek czego wielu 
robota:kow jest bez pracy. Sdady towarów i 
domy handlowe, położoae od strony rueki są 
uszkodzone. Szkodę obliczają ma ćwierć miliona 
dolarów. 

Nowy Jork. Rozpoczęła się rozprawa prze- 
civ milianerowi H-arykowi Tnaw z Pilisburga, 
który w lecie zastrzenł architekta Stawforda Wai- 
tego, podejrzewając go, że uwiodł j:go ż0aę. 

Nowy Jork. Tutejszy burmistrz otrzymał 
od burmistrza z Kingstonu depeszę z prośbą 0 po- 
moc Amerykanów. 


NADESŁANE 


(Za te ruhryke Redaker» nie odpowiada.) 


Przekazy, listy kredytowe na Paryż, 
Londyn, Be lin i wszystkie miejsca 
zagraniczne wydają l 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAR i WHEN 


„Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro- 
wizyi. 


e 


Poi elen włostiem 


(Wiązanka wrażeń z podróży). 


(Ciąg daiszy.) 

Burbonowie roztoczyli wielki przepych w swej 
siedzibie letniej, Do najpiękniejszych komnat na- 
leżą: „Salone degit Alabardieri" (25 m, dł.) i 
«Salone delle Guarde del Corpo“, którego ścia- 
my zdobią tarcze z godłami 12 prowincyj dawne- 
go królestwa obojga Sycylij. Największą i najbo- 
gatszą w dzieła sztuki jest sala trouowa, mie- 
rząca 355 m dł, 8 m. sz. i 26 m. wys. Budo- 
wał ją G, Genovese. Ściany i posadzka wyłożo- 
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tryski i gloriety, przypomina Wersal, a ze wglę- 
du na rozkład, piękne aleje i bogatą roślinność 
przewyższa go swym wdziękiem Z parkiem są- 
siaduje ogród botaniczny, założony przez Karo- 
rolinę austryacką 

Po Ż-godz nym pobycie w Casercie ruszy- 
liśmy przez Marcianisę i Afragolę do Neapolu 
Gdy się już minęło ostatnią stacyę, Casoria, na- 
wał myśl: cisnął się nam do głowy. Doznawało 
się pewnego wzr szenia na myśl, że otwierają 
się przed nami skarby i wdzięki jednego z naj- 
piękniejszych miast na świecie. Z drugiej strony 
ogarniała nas potrosze obawa, by niej popaść w 
sidła „camorry* w tem jej głównem środowisku. 
Włosi, którzy jechali z nami wprost z Rzymu, 
radzili nam, byśmy się mieli na baczności przed 
łotrzykami („ladn*) i wszelkiego rodzaju wyzy- 


ukryciu, niż zdobić się w nie, zwłaszcza w po- 
rze wieczornej. W Neapolu mało kto nosi ze- 
garki na dywizce. Znaczniejsze sumy pieniężne 
powinni panowie składać albo u zarządcy hotelu, 
lub w jakiej instytucyi finansowej. W naszym 
kraju — kończył nasz towarzysz podróży — SĄ, 
niestety, bardzo rozpowszechnione fałszywe pie- 
niądze; szczególniej w Neapolu, Należy więc 
zawsze oglądać starannie każdy banknot, czy 
ma wodne znaki, czy nie jest złożony z 2 nie 
należących do siebie części. (We Włoszech kursu- 
je wiele podartych i podlepianych banknotów) 
Trzeba też uważać, czy monety złote, srebrne, 
niklowe a nawet miedziane nie są z fałszywego 
kruszcu, poobcinane, albo wycofane z obiegu. 
Mieliśmy miny trochę zakłopotane. Mój 
przyjaciel sceptyk nie mógł utaić wyrazu niedo 


przyozdobić swe nowe gniazdko rodzinne, zamie- 
rzali poczynić pewne zakupna. Natrafili na wi- 
tryny wielkich magazynów Frateili Bocconi, 

Właśnie, gdy oglądali naj.nodniejszy garni- 
tur buduarowy, usłyszeli słowa : 

— Buon giorno, come state? Siete venuti 
per divertwli? (Dzień dobry, jak się państwo 
macie? Przybyliście ala rozrywki?) Brawo | 
Questo e una buona idea! Powiem państwu, że 
w Neapolu można zdobyć furtunę: pozyskać 
skarby. Nie powinniście zatera państwo pomi- 
nąć okazyi podania ręki szczęściu, wzbogace- 
nia się. 

Młodzi byli zdumieni temi  obieinicami, 
lecz nie odpowiedzieli ani słowem temu, który 
tak hojnis szafował szczęściem, bogactwami. Co- 
lamesta, trzymając żonę za podramię, oddalił się 


ne są marmurami: afrykańskim i giallo antico | skiwaczami. wierzania. Włoch, widząc, że uważamy jego |przez via Toledo i Monteoliveto na cortile di 
(złocisty). Na uwagę zasługuje 46 medalionów z — Na dworcu kolejowym — mówił signor | przestrogi za przesadne, poparł swe słowa do- |Santa Chiara. Spostrzegł jednak, że nieznajomy 
podobiznami królów Neapolu i Sycylii, oraz strop N. — uwijają się rzezimie-<zki, mający na sobie | wodem. towarzyszył im w pewnem oddaleniu. Potem 


znów się zbliżył i prawił im o zyskach i skar- 
bach neapolitańskich. Na jednym z narożników 
otoczyło przybyszów pięć osób. 

-— Czego sobie panowie życzycie ? — za- 
pytał szafarz złota. 


— Nietylko cudzoziemcy — mówił — sta- 
ją się w Neapolu pastwą łotrzyków; wpadają w 
ich matnie także i nasi ludzie. Oto np. w zeszłym 
tygodnin przybyli tam z Busciano nowożeńcy pp. 
Giuseppe di Coiamesta i jego połowica, Maria z 
Nicolettich, Odbywali podróż poślubną. Chcąc 


ubrania podobne do tych, jakie noszą posługa- 
cze kolejowi. Oni to często odbierają od podróż- 
nych walizki i tobołki i z memi znikają w tłu- 


z cennymi freskami Maldarellego. przedstawiają- 
cymi założenie rezydenoyi. W jedoej z dalszych 
sal zoajdują się meble i łiźko, na  którem spo- 
czywał Joacbim Murat, krol Neapolu, antenati mie. Wioniście tedy państwo baczyć, czy „fac- 
Anny Agenorowej br. Gołuchowskiej. ep ma numer na ramieniu'itd, Zegarki złote, 
pork pałacowy, ziobny w liczne posągi, wodo- | drogie szpile do krawatów itp. lepiej mieć w 
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eporsadzany od r. 1033 śeiéle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazcę założouej i obecnie zostającaj pod 
kierunkiem jego uprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą iest FLORENCYA Via Pindolfini (talin). 
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Pasztet Pain do gibiers s Najwigksza szansa wygrania. 


Ciągnienie 1 lutego. Głównn wygrana 300.000 fr. 


FTR 


wypiekany, funt 2 Koi. 


ż 6 ciągnień © SA GBA, OAK! 
KRorniszony Tureckie losy ciągnień rocznie */3, t/s Ye, "e, "o 1 tia 
Ę Nauysl aiy.kuun 72 b A 3 razy do roka po fr. 600.000, 60.000 itd, 
pode MPO WE fs Muiuiij Ją Główne wygrane 3 razy do roku po fr. 300.000, 25'000 itd, 


Mu.czonka BU. Najmniejsza wygraua, która w każdym razie na kałdy los przypaść musi, 


wynosi 240 fr. Polecam losy tureckie za gorówkę po kursie dz €aaym, albo 


1 los tureck: na spłaty miesięczne po koron 6—, 8—, 

5 losów tureckich na spłaty miesiuczne „  30—, 40—, 
Najtańsze ceny ustanow:one według k'żd 'czeanego kursu dzienuego. Peł:e, 
"iepod ieln- prawo gry już po złożeniu pierwszej raty wprost do mnia, 
na podsiawie u:t.wowo wys swiotego d kim:ntu sprzełaty, — Przesył a 
pierwszej raty najlepiej przez pizekaz pocztowy, 84 


Edward Urban, dom bankowy, Berno, 
Wielki plac Z3—25 (we własngm doma). 
A Solidnych i stałych pośredników przyjmuję, Niskie ceny. Dobre prowizye» 


TaP. obywatsam, zzz) Ozuba-Durozier & Cie. 
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bełzca, -okala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


— Siamo guardie in borghese (jesteśmy 


Ñ 
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detektywami); ten oto biondyn to brigadiere ! 

Udano sę na miejsce ustronne i stróże 
bezpieczenstwa publicznego przystąpili do rewi- 
zy: osobistej pary małżeńskiej. Jeden g nich 
wziął od pani Colamesta  pugilares z 1% 
lirami 

— Questi biglietti sono tutti falsi (te wszyst- 
kie banknoty są podrobione) — mówił guardia, 
konfiskujemy je, a ponieważ państwo mac 6 wy- 
gląd ludzi przyzwoitych, nie aresztujemy was 
bezzwłocznie. Proszę byó popołudniu na inspek- 
cyi policyjnej, gdzie się sprawa wyświetli, a te- 
raz idźcie państwo swoją drogą. 

Przerażeni nowożeńcy oddalili się, a „luos 
mo dei tesari* został aresztowany przez tych, 
którzy uchodzili za „guardie in borghese“. Mal- 
żonkowie byli bez humoru, nie jedli nawet obia- 
du, leoz w oznaczonej godzinie udali się na po- 
licyę. „Tam rzeczy przedstawiły się zupełnie 
inaczej, Komisarz oświadczył podróżnym, że 
nikt ich tam nie wzywał, że nikt nie 


zdepono- 
wał ich „fałszywych banknotów* — to zwy. 
czajni oszuści i złodzieje kieszonkowi. Poznano 


ich z rysopisu i postanowiono odszukać. Na ra- 
zie skończyło się na strachu, utracie czasu i 
125 lir. (C. d, n.) 
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Płynny — w proszku — w pakietach. 


Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Pagliano. 
De nabycia wa wszystkich większych aptekach. 


Skład dla Austryi: SOCRATE BRACCHETTI-ALA (Sóżd-Tyro!). 
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„Fiehtemin* 


(mydło przeciw owadom we wszystkich pań. 
stwach prawnie zastrzeżone 


o nadzwyczajnych 
skutkach tegoż 


każdy po użyciu 


jest zdziwiony! 
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Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliozki, N. sącza, Dworów 
R > Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
hołomyi, Żydaczowa 
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15/9 wi.) Orłowa (od 1/7 do 15/4 wł.), N. sącza (p. 
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założone w r. 155U, urządzone z 0aj- 
mwdniejszym kowtortem, w najpiękiiej- 
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dla wyezespanych I osł..bionych naj- 
troskliwsza opieka i znakomite skutki 
teieton: Modiluz +7. 
Cenniki bezpłatnie. 


Lekarz kierujący: Wr. Josef Feiss. 
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n zT 3-ma joula, pises lekarzy dów, Urzymałnwa nm rm Pod a Rz | H d 
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cz Żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw. pasaż łąusmana 9. 


Wydawca i Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 
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Terschlursstreifea,- $ korzennych monarchii austro-wegierskiej. 
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Colosseum 


w któ ych wakazanem jest ogólne wzniusm oni» 
całego organizmu, a zwłaszcza w chorobach 
piersi i pluc, dia poprawienia soków, oczysz- 
czenia krwi itp. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i handlaeh 


Główny s-tad dla Austryi. 
W. MAAGER, Wien IIl;3, Heumsrkt 8. 
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816 nowy program, 


Codziennie przedstawienia o S=mej. 
IWW niedzielę i święla dwa przedsta- 
wienia, © 4 popol. i o 8 wieczorem. 
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dr. A. Chramca w Zakopanem 


— Centralne ogrzewanie. — Światło elektry- 


Kanalizacya, — Wodociąg. — Nowo urządzone łazienki. — 


koron dziennie z ozłem utrzymaniem. — Pro- 
spekta na żądanie. 


Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Śp. 


